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A K C JA  Z W IĄ Z K U  P R A C O W N IK Ó W  N O T. I HIP. 

W  S P R A W I E  O B R O N Y  N A R O D O W E J

N a odbytym  ostatnio Zjeździe Delegatów Związku 
Pracowników N otariatu  i H ipoteki wysunięta została 
na czoło porządku dziennego sprawa udziału Pracowni* 
ków N otariatu  i H ipoteki w subskrypcji Pożyczki 
O brony Przeciwlotniczej i składaniu ofiar na F. O. N.

N a wniosek Kol. Z. Iwańczyka z Łodzi Zjazd De* 
legatów polecił Zarządowi Głównemu Związku oraz Za* 
rządom Oddziałów przeprowadzenie ścisłej kontroli sub* 
skrypcji Pożyczki O brony Przeciwlotniczej przez pra* 
cowników N otariatu  i H ipoteki oraz ofiar na F. O. N .

W  tym celu Zarząd G łów ny i Zarządy Oddzia*
łów:

1) Powołują w powyższym celu specjalne komisje 
kontrolujące, które powinny niezwłocznie nawią* 
zać kontakt z ogólnym Komitetem kontroli, po* 
wołanym przez Związek Pracowników Umysło* 
w ych;

2) sprawdzą czy pracownicy N otariatu  i H ipoteki 
subskrybowali pożyczkę według norm, ustało*

nych przez Centralną Komisję Porozumiewaw* 
czą Związków Pracowniczych;

3) sprawdzą czy pracownicy N otariatu i Plipoteki 
złożyli ofiary na F.O .N . i w jakiej wysokości;

4) spowodują aby Ci, którzy swych obowiązków 
co do subskrypcji nie wykonali albo wykonali 
w normach mniejszych niż zostały ustalone, zło* 
żyli sumy brakujące na Fundusz O brony Naro* 
dowej;

5) ogłoszą — listę subskrybentów i ofiarodawców 
w prasie w  szczególności w  „Nota*Tece“ i w 
Dzienniku Powszechnym z podaniem wysokości 
sum i zaznaczeniem czy subskrypcja nastąpiła 
zgodnie z ustalonymi normami.

Należy nadmienić, że na zarządzoną zbiórkę na 
F .O .N . wpłacone zostały częściowo z funduszów włas* 
nych oddziałów i częściowo z doraźnej zbiórki następu* 
jące kwoty:
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1) O ddział w Kielcach
2)
3)

5)
6)

7)
8) 
9) 

10)
U )
12)
13)

,, Kaliszu 
„ Łucku 
„ Łodzi 
„ Lublinie

340,03 
331,— 
446,— 

1.100,— 
1.712,—

14)
Z przeniesienia 

„ „ W arszawie

„ Lublinie z funduszów 
będących w dyspozycji 
Zarządu Głównego 5.000,—

„ Poznaniu 75,—
„ Płocku 150,—
„ Pińsku 321,20
,, Piotrkowie T ryb. 277,—
„ Równem 436,50
,, Siedlcach 122,—
„ Sosnowcu 594,—

15) Kasa Pożyczkowo * Oszczędno* 
ściowa przy Związku Pracowni* 
ków N otariatu  i H ipoteki

10.904.73
3.263,36

500,—

D o przeniesienia 10.904.73

R a z e m  15.388.09

Kwota powyższa wpłacona została w dniu 25 
kwietnia rb. na specjalnej audjencji u p. Vice M inistra 
Spraw W ojskow ych Generała Brygady Inż. A . Litwi* 
nowicza.

Dalsze ofiary na dozbrojenie armii wpływają i bę* 
dą we właściwym czasie przekazane na F.O .N . o czym 
czytelnicy zostaną powiadomieni.

L. M .

JESZCZE W  SPRAW IE U M Ó W  ZB IO RO W YC H
(Uwagi polemiczne na marginesie pewnej dyskusji)

Zdawać by się mogło, że po ostatnich Zjazdach De* 
legatów i po czerwcowym Pierwszym W szechpolskim  
Kongresie Pracowników N otariatu  i H ipoteki nie ma 
już w naszych szeregach przeciwników prowadzenia 
akcji o zawarcie zbiorowego układu pracy.

Tymczasem „rzeczywista rzeczywistość" mówi nam 
co innego.

Jako uczestnik tegorocznego W alnego Zgromadzę* 
nia członków w jednym  z największych O ddziałów  na* 
szego Związku byłem świadkiem dyskusji, w której ini* 
cjatywę zawarcia układu zbiorowego pracy nie tylko 
krytykow ano, uznawano za przedwczesną, ale i ...wyszy* 
dzano.

N a wstępie zastrzec się muszę, że nie zamierzam po* 
lemizować z tymi „dyskutantam i", którzy miast rzeczo* 
wego krytykow ania projektu, rzucali mniej lub więcej 
„dowcipne" (w ich mniemaniu) uwagi pod osobistym 
adresem rzecznika tej sprawy, jednego z najzasłużeń* 
szych i najstarszych wiekiem, choć najm łodszych du* 
chem, naszych przywódców...

Uwagi swoje kieruję pod  adresem tych z pośród 
uczestników owego zgromadzenia, których dobra wola 
i chęć służenia sprawom ogólnym, przeszła nie przez 
jedną próbę, tych, którzy cieszą się zasłużonym rzetel* 
nie zaufaniem tych, do których, choć często różnimy się 
w poglądach (żyjemy przecież w Ojczyźnie „ludizi wol* 
nych i wolność m iłujących"), — żywię najgłębszy sza* 
cunek.

D yskusja poprzedzona została deklaracją, w której 
dopiero co wspomniana grupa kolegów dała wyraz swe* 
mu chrześcijańskiemu światopoglądowi i realnemu usto* 
smakowaniu się do wszelkich zjawisk życiowych. Po* 
nieważ w dyskusji powoływano się na tę deklarację

odniosłem wrażenie, że niektórzy Koledzy mają wątpli* 
wości, czy walka o poprawę bytu drogą zawarcia ukła* 
du zbiorowego pracy nie sprzeciwia się ich chrześcijań* 
skiemu poglądowi na świat. W ątpliw ości takie pierzch* 
nąć muszą gdy się zapoznamy choćby z ostanimi uchwa* 
łami R ady Społecznej przy Prymasie Polski łub prze* 
mówieniami posła k s i ę d z a  Lubelskiego, wy* 
głaszanymi na zgromadzeniach pracowniczych.

Jak wiadomo uchwalonymi przez Z jazd Delegatów 
i przyjętymi przez Kongres tezami, na których się opiera 
projekt układu zbiorowego, objęte zostały wszystkie 
najżywotniejsze zagadnienia pracownicze. N iektóre z po* 
stulatów naszych znajdują oparcie w już obowiązują* 
cych przepisach prawnych; inne uwzględniają zwyczaje 
i specyficzne warunki pracy w zawodzie. Całość tych 
postulatów ma jednak na celu nie tylko polepszenie by* 
tu  pracowników, lecz również znormalizowanie warun* 
ków pracy i stosunków w zawodzie, co nie powinno być 
obojętne dla naszych pracodawców....

N ie posuwam się wcale do twierdzenia, że p i e r w *  
s z y zbiorowy układ musi uregulować w s z y s t* 
k i e nasze postulaty. Twierdzę wszakże stanowczo, 
że większość z tych postulatów nie tylko może, ale i 
powinna znaleźć zrozumienie u kogo należy.

Przypomnijm y sobie jaką reakcję zgotował Kongres 
wystąpieniu p. asesora J., poddającemu w wątpliwość 
słuszność naszych żądań co do nowelizacji p. o. n. i za* 
warcia zbiorowego układu pracy. O ile podzielałem obu* 
rżenie zebranych z tej części wystąpienia naszego goś* 
cia, w której mówił o nowelizacji p. o. n., o tyle uwagi 
jego dotyczące zbiorowego układu pracy wcale mnie nie 
oburzyły. W yw ołać one powinny były co najwyżej 
zdziwienie, świadczyły bowiem, że p. asesor nie zna
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wcale ram prawnych, nie mówiąc już o podstawach i cle* 
owych, zagadnienia, o którym  wydawał opinię.

„Najcięższy" argument, jaki wytacza się przeciwko 
projektowi zbiorowego układu pracy, to rzekomy fakt, 
iż w naszym zawodzie istnieją bardziej niż w jakimkol* 
wiek innym —zróżniczkowane warunki pracy. T ak  się 
jednak wydawać może tylko na pozór.

W  rzeczywistości istnieje wiele zawodów, w któ* 
rych zróżniczkowanie zakładów pracy, ich obroty, moż* 
liwości finansowe, ilość i rodzaj pracowników oraz za* 
kres czynności personelu — zaprzeczają w sposób ja* 
skraw y twierdzeniu, jakoby tylko w notariacie i hipo* 
tece występowały „dysproporcje". W eźm y np. farmace* 
utów. Czy nie zachodzą podobne „dysproporcje" pomię* 
dzy wielką aptekę w W arszaw ie i małą wiejską aptecz* 
ką, jak  pomiędzy kancelarią notarialną w  W arszaw ie 
i jej siostrzycą w  jakimś W ołożynie czy K ocku? A  Ban* 
k i? Czyż mała jest rozpiętość zadań, środków  i celów 
pomiędzy Bankiem w wielkim mieście przemysłowym, 
a instytucją, zwaną również szumnie „Bankiem", w ja* 
kiejś Łęczycy czy T urku .

Czyż m niejszy dystans dzieli wielkie koncerny wy* 
dawnicze „IK C." czy „Prasa Polska" od skromnego 
dzienniczka, wypuszczanego w “świat" w Lublinie, Tar* 
nowie czy W ąbrzeźnie, niż, przypuśćm y, — kancelarię 
hipoteczną w Łodzi od takiejże kancelarii w  Zamościu 
czy w W ęgrow ie?

Z pewnością nie.
A  mimo to pracownicy wzmiankowanych zawodów 

prowadzą walkę o zbiorowe układy pracy i osiągają re* 
zultaty p o z y t y w n e .

Zdam przed sobą O gólnopaństw owy U kład  Zbio* 
rowy Pracy N r 13, zawarty w dniu 11 lutego 1938 roku 
pomiędzy Polskim Związkiem W ydaw ców  Dzienników 
i Czasopism, reprezentującym pracodawców, a Zwiąż* 
kiem Dziennikarzy R. P., reprezentującym stronę pra* 
cowniczą (Rocznik Polityczny i G ospodarczy P. A . T . 
1939 r„ str. 649—658).

U kład  ten porządkuje warunki pracy w zawodzie 
dziennikarskim  w sposób bezwątpienia korzystny dla 
obydwu stron. M . in. U kład: 1) reguluje czas pracy 
(7 godzin na dobę — najwyżej 42 godziny tygodniowo 
dla pracy dziennej, 6 godzin na dobę — najwyżej 36 
godzin tygodniowo dla pracy nocnej), 2)ustanaw ia za* 
kaz pracy w W igilię Bożego N arodzenia od godz. 12, 
w pierwsze święto Bożego N arodzenia i W ielkiej No* 
cy oraz w święto Zesłania D ucha Świętego, 3) zawiera 
zakaz pracy przez 7 dni w tygodniu, pod rygorem zapla* 
cenią przez obie strony kary  na rzecz funduszu wdów 
i sierot, 4) ustanawia dodatek w wysokości 20% za pra*: 
cę nocną, 5) rozszerza prawo do urlopów wypoezynko* 
wych w ten sposób, że pracownikom, mającym ponad 
20 lat pracy w zawodzie lub zatrudnionym  stale w  no* 
cy w redakcjach — przyznaje urlop 6 tygodniowy, a

pracownikom, mającym ponad 15 lat w zawodzie — ur* 
lop 5 tygodniow y, 6) ustanawia wyłącznie pisemną for* 
mę wypowiedzenia urnowy o pracę (naw et zawartej 
ustn ie), 7) przedłuża okres wypowiedzenia umowy o 
pracę przez pracodawcę do 6 miesięcy dla niektórych 
kategoryj pracowników (redaktor naczelny, jego zastęp* 
ca, dziennikarz, który przepracował ponad 10 lat w tym 
samym wydawnictwie oraz dziennikarz, który  przekro* 
czył 50 rok życia), 8) przewiduje odprawę pośmiertną, 
niezależnie od ubezpieczenia emerytalnego i 9) pozo* 
stawia w mocy korzystniejsze dla pracowników posta* 
nowienia umów indywidualnych.

Kwestię wysokości wynagrodzenia U kład  omawia 
tylko ogólnie stanowiąc, że wynagrodzenie określa umo* 
wa stron z tym, że wynagrodzenie nie może być niższe 
od norm, przewidzianych w układach regionalnych, za* 
wartych pom iędzy lokalnymi Syndykatam i Dziennika* 
rzy, a przedstawicielstwem Związku W ydawców.

Najważniejszym jednak z postanowień U kładu (za* 
wartego na czas do 31 grudnia 1939 r.) jest, moim zda* 
niem, zaprowadzenie rejestru pracowników (dziennika* 
rzy i aplikantów dziennikarskich). Do rejestru wpisuje 
się osoby, posiadające warunki formalne oraz kwalifi* 
kacje umysłowe i moralne. Prawa nabyte (3 lata pracy 
w zawodzie) zostały u s z a n o w a n e .  O  wpisaniu 
do rejestru decyduje Komisja Kwalifikacyjna, składająca 
się z 6 członków (3 ze strony pracodawców i 3 ze stro* 
ny pracow ników ). Uchw ały zapadają większością gło* 
sów; w razie równości głosów sprawa przechodzi do 
Komisji Odwoławczej.

Drugim  równie ważnym postanowieniem jest usta* 
nowienie Komisji Rozjemczej (3 przedstawicieli pra* 
codawców i 3 przedstawicieli pracowników), rozstrzy* 
gającej spory. Strony przed udaniem się na drogę są* 
dową m u s z ą  przejść przez Sąd Organizacyjny.

O to, Kolego A. F., nie „licentia poetica" i nie ja* 
kieś mgliste zapowiedzi tworzenia takich czy innych 
„Rodzin" (w rodzinach też bywają pasierby), lecz 
prawdziwie godne szacunku („równi z równym i") trak* 
towamie partnera.

Czy zastosowanie tego sposobu rozstrzygania spo* 
rów wyszłoby na złe komukolwiek w naszym zawo* 
cizie?

M am  wrażenie, że nie.
To też kończąc swoje wywody, apeluję gorąco do 

tych wszystkich ludzi dobrej woli, którzy nie mogli do* 
tąd  „wykrzesać w sobie dla tej sprawy zapału", ażeby 
z większym niż dotychczas s a m o k r y t y c y z m  
m e m i bez jakichkolwiek uprzedzeń, rozważyli raz 
jeszcze całe zagadnienie...

Tym  zaś, którzy okazują zniecierpliwienie., .odpo* 
wiem, że każda nieprzemyślana i nieskoordynowana 
akcja wyrządzić może nieobliczalne szkody.

N a k a z e m  c h w i l i  s o l i d a r n o ś ć  
i k a r n o ś ć !



Julian Szczygielski (Siedlce).

ZAWIERANIE UMÓW PRZEZ MAŁOLETNIEGO
(do dyskusji)

M ałoletni K. w umowie przedślubnej nabył nieru* 
chomość od ojca swego, k tóry  zarazem udzielił zezwo* 
lenia na zawarcie małżeństwa.

Spotkałem się w tej sprawie z twierdzeniem:
„nieważnym jest przyjęcie sprzedaży, uczynio* 
ne przez małoletniego w asystencji ojca, będą* 
cego zarazem sprzedawcą".

Przystępując do naświetlenia zagadnienia z punktu 
obowiązujących przepisów prawa, należy przede wszyst* 
kim ustalić kto ma prawo do zawierania umów, a komu 
prawo tego zabrania.

Urnowy może zawierać każda osoba, jeżeli jej pra* 
wo za niezdolną do tego nie uznało (art. 1123 K. C .).

Za niezdolnych do zawierania p e w n y c h  
umów prawo uznaje małoletnich (art. 1124 K. C .), lecz 
wyjątek stanowią umowy przedślubne.

M ałoletni, zdolny do zawierania umowy przed* 
ślubnej, może przyjmować wszelkie zobowiązania, a na* 
wet czynić darowizny t a k  j a k  b y  b y ł  pe ł *  
n o 1 e t n i (art. 211 K .C .K .P.).

W  oparciu się o powyższe przepisy prawa malolet* 
ni zawarł umowę kupna nieruchomości i umowa taka 
jest ważna, nie stoi w sprzeczności z dobrym obycza* 
jem, nie sprzeciwia się porządkowi publicznemu i prze* 
pisom  prawa. K upno nieruchomości ma związek przy* 
czynowy z zawarciem małżeństwa, bowiem chodziło tu 
o stan m ajątkowy przyszłego małżonka — inaczej mai* 
żeństwo nie doszłoby do skutku.

W  myśl przepisów K odeksu Zobowiązań postano* 
wienia umowne są nieważne tylko takie, które sprze* 
ciwiają się porządkowi publicznemu, ustawie lub do* 
brym  obyczajom (art. 55 i 56 K .Z .), a takich zarzutów 
umowie będącej przedmiotetm  niniejszych rozważań — 
postawić nie można.

Kodeks Zobowiązań dzieli umowy na nieważne z 
uwagi na przepisy bezwzględnie obowiązujące (ius co* 
gens), którym  sprzeciwiać się nie można, gdyż są opa* 
trzone sankcją nieważności umów i czynności sprzecz* 
nych z przepisem oraz na podlegające zaskarżeniu na 
podstaw ie przepisów o wadach oświadczenia woli (art. 
3 1 -4 5  K .Z .).

Z kolei w ypada nam ustalić jakie skutki spowodo* 
wać mogą wady oświadczenia woli w odniesieniu do 
rozpatrywanej umowy.

A rt. 32 K. Z. dysponuje, że przepisy zawarte w pra* 
wie osobowym , stanowią o tym, jaki wpływ na ważność 
oświadczenia woli wywiera brak zdolności do dzia* 
łań prawnych lub jej ograniczenie.

N a obszarze mocy obowiązującej K odeksu Napo* 
leona wobec utrzym ania w mocy art. 1123, 1124 i 1125 
ust. I oraz art. 1304— 1312 Kod. N ap. (art. X V I § 2 
przep. wprow. Kod. Zob.), niezdolność do działań praw= 
nych  w odniesieniu do małoletnich jest względna i upo= 
ważnia tylko  do zaskarżenia zobowiązania i żądania 
przywrócenia rzeczy do stanu pierwotnego i to tylko  
w przypadkach przez prawo przewidzianych.

M ałoletni nie może żądać przywrócenia rzeczy do 
pierwotnego stanu objętych umową przedślubną (art. 
1309 K. C ) .

G dybyśm y, rozpatrując sprawę, uznali, że umowa 
kupna nieruchomości chociaż pomieszczona w umowie 
przedślubnej, nie dotyczy jednak zupełnie urządzenia 
stosunków majątkowych między małżonkami — co by* 
łoby niesłuszne — to w tym  w ypadku przysługiwa* 
łoby małoletniemu prawo żądania przywrócenia rzeczy 
do stanu pierwotnego (wyjaśnienie Senatu Civ. 11 grud* 
nia 1882 r. D . 83.1.132).

Posiadanie prawa żądania przywrócenia rzeczy do 
stanu pierwotnego nie stanowi przym usu wykonania 
tego prawa. M ożna zgłaszać żądanie lub nie zgłaszać, 
zależy to  całkowicie od uznania małoletniego. Um owa 
kupna nieruchomości jest bardzo korzystna dla mało* 
letniego i pocóż narażałby się na koszty występując 
z powództwem o przywrócenie rzeczy do stanu pierwot* 
nego. Powództwo w tej sprawie nie osiągnęłoby po* 
zytywnego rozstrzygnięcia przez Sąd na rzecz powoda, 
bowiem ażeby umowa zawarta przez małoletniego ino* 
gla być uznana za nieważną, należy dowieść, że zdzia* 
laną została z pokrzywdzeniem małoletniego (S. C. 
25/1881; 38/1903).

Orzekanie więc w tym w ypadku przez Sąd z urzę* 
du nieważności oświadczenia woli byłoby ze wszech 
miar niewłaściwe.

Twierdzenie zaś:: „nieważnym jest przyjęcie sprze* 
dąży, uczynione przez małoletniego w asystencji ojca, 
będącego zarazem sprzedawcą", najwidoczniej wzięte 
zostało przez analogię, przez skojarzenie myślowe do 
wyjaśnienia Senatu do art. 440 K .C.K.P. w sprawie 
przyjęcia darowizny na rzecz małoletniego uczynionej, 
które brzmi:

„nieważnym jest przyjęcie darowizny, uczynione 
przez małoletniego w asystencji ojca, będącego zarazem 
stroną darującą". (S. IX. 3/1867).

Twierdzenie to nie może mieć zastosowania do 
umowy rozpatrywanej.
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Z CO DZ IE NN E J  PRA KTY K I
1) O bró t grantam i budowlanym i.

W  numerze 34 D ziennika U staw  z 1939 r. pod po* 
zycją 216 ogłoszone zostało obwieszczenie M inistra 
Spraw W ew nętrznych z dnia 28 lutego 1939 roku 
w sprawie jednolitego tekstu  rozporządzenia Prezyden* 
ta Rzeczypospolitej o prawie budow lanym  i zabudowa* 
niu osiedli.

A rt. 52 wymienionego prawa w  brzmieniu obecnie 
obowiązującym wymaga uprzedniego zatwierdzenia pla* 
nij parcelacji nie tylko przy podziale na dwie lub wie* 
cej części terenów budowlanych, określonych w art. 53 
tegoż prawa — lecz również we wszystkich w ypadkach 
przeniesienia na osoby trzecie prawa użytkow ania po* 
szczególnych części takichże terenów budowlanych, gdy 
na tych częściach istnieją albo mają być wzniesione bu* 
dynki o charakterze stałym, a to pod rygorem  pozbawię* 
nia mocy prawnej umów, wbrew temu zawartych.

Skutkiem czego nie tylko akty sprzedaży, darowiz* 
ny itp. — lecz również umowy przedwstępne z wpuszczę* 
niem nabywcy w posiadanie, um owy dzierżawy i inne, 
dotyczące oddania w użytkow anie części większej po* 
siadłości — nie będą miały mocy prawnej przed uzyska* 
niem zatwierdzenia planu parcelacji.

A rt. 53 prawa budowlanego w obecnym brzmieniu 
stanowi, że zabroniony jest podział następujących tere* 
nów bez zatwierdzonego planu parcelacji:

a) w granicach adm inistracyjnych gmin miejskich,
b) w granicach adm inistracyjnych uzdrow isk uży* 

teczności publicznej,
c) w gminach wiejskich na obszarach, objętych pra* 

womocnymi szczegółowymi planami zabudowania,
d) znajdujących się poza obszarami, określonymi 

wyżej w  pkt. a, b, c, uznanych zarządzeniem w ojew ody 
za podpadające pod przepisy art. 52.

W  W ojew ództw ie W arszaw skim  wydane zostało, 
przewidziane w punkcie d) zarządzenie W ojew ody, opu* 
blikowane w dziale urzędowym  W arszaw skiego Dzień* 
nika W ojew ódzkiego z dnia 31 marca 1937 roku Mr. 5, 
w myśl którego uznane zostały za budowlane tereny 
w tymże zarządzeniu wyszczególnione. (Zarządzenie po* 
wyższe w pełnym brzmieniu podane było w N  7—8 
Nota*Teiki z roku 1937).

D o gruntów  pryw atnych określonych w punktach 
a, b, c, d, wymienionego wyżej art. 53 prawa budowla* 
nego w myśl ustawy z dnia 24- marca 1933 roku o wy* 
łączeniu terenów budow lanych spod działania przepisów 
o przebudowie ustro ju  rolnego (D z. U . R. P. N r. 27 poz. 
230 z 1933 r.) nie mają zastosowania:

1) Ustawa z dnia 28 grudnia 1925 roku o wykona* 
niu reformy rolnej (D z. U . R. P. z 1926 r. N r. 1, poz. 1),

2) tymczasowe rozporządzenie R ady M inistrów  z 
dnia 1 września 1919 roku, norm ujące przenoszenie wła*

sności nieruchomości ziemskich (D z. U . R. P. N r. 73, 
poz. 428),

3) prawo z dnia 11 czerwca 1891 roku o trybie sprze* 
dąży, wydzierżawienia lub oddawania w  zastaw osad 
i gruntów  włościańskich oraz o dzieleniu tych m ajątków 
(Zb. Praw i Rozp. Rządu N r. 76 z roku 1891) wraz z 
późniejszymi zmianami i uzupełnieniami,

4) rozporządzenie Niemieckiej Rady Związkowej 
z dnia 15 marca 1918 roku (D z. U . Rz. str. 123),

5) rozporządzenie Kom isariatu Naczelnej R ady Lu* 
dowej z dnia 25 czerwca 1919 r., dotyczące zezwolenia 
na przewłaszczenie nieruchomości (T ygodnik  Urzędo* 
wy N r. 27, poz. 85).

Przepisy powyższej ustaw y nie ograniczają stoso* 
wania rozporządzenia M inistra b. Dzielnicy Pruskiej z 
dnia 21 czerwca 1921 r. w  przedmiocie zezwolenia na 
przewłaszczenie (przeniesienie własności) nieruchomoś* 
ci fabrycznych oraz nieruchomości miejskich (D z. Urz. 
b. Dziel. Prusk. N r. 23 poz. 149).

D o określonych w art. 53 prawa budowlanego grun* 
tów  niema zastosowania również ustaw a z dnia 14 kwiet* 
nia r. 1937 o ograniczeniu obrotu nieruchomościami po* 
wstałym i z parcelacji (D z. U . R. P. N r. 36 z 1937 r.).

Poza tym  zgodnie z pismem W ojew ody  W arszaw* 
skiego z dnia 10 stycznia roku 1938 N r. KB.*V*22/112/37 
(załączonym p o d  N r. 62 do zbioru dow odów  księgi wie* 
czystej „O sada Billerówka“ pow iatu W arszaw skiego) 
w  w ypadku ujawnienia w  księdze wieczystej planu po* 
działu przed dniem 1 czerwca 1937 roku  nie ma prze* 
szkód praw nych do dalszego sporządzania przez nota* 
riuszy aktów  sprzedaży w edług podziału ujawnionego 
na planie parcelacji.

M am y przed sobą akt, mocą którego A. z należą* 
cej do niego nieruchomości, podpadającej pod art. 53 
praw a budowlanego, sprzedał B. niepodzielny obszar 
2800 mtr. kw. gruntu i zobowiązał się po uzyskaniu 
przez B. zatwierdzenia planu wydzielić B. na jego koszt 
wzamian za nabyty przez niego niepodzielny obszar 
2800 mtr. kw. — działkę N r 1, o takiejże powierzchni 
2800 mtr., wskazaną na planie mierniczego... i że w celu 
uniknięcia wszelkich nieporozumień i sporów  co do 
użytkow ania sprzedanej powierzchni ziemi strony sta* 
nowią, że użytkow anie kupującego rozciągać się będzie 
od chwili kupna jedynie do wymienionej działki N r. 1 
z wyłączeniem innych terenów.

Zdaniem naszym  praktyka ta  niezgodna jest z art. 
52, wyżej wymienionego prawa budow lanego ponieważ 
przeniesienie użytkow ania części terenu w inno być do* 
konane tylko na podstaw ie zatwierdzonego planu.

St. Ch.
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D A R O W I Z N A  C Z Y  P O K W I T O W A N I E ?
Zamieszczony w N r. 13—22 z 1938 r. „Notariatu* 

H ipoteki” pod powyższym tytułem  artykuł P. Bazyle* 
wicza, as. not., wywołał dyskusję i tak Kol. Byliński, 
zast. not. w Płocku pisze:

„ W  artykule swoim pod tytułem  „Darowizna czy 
Pokw itow anie?” Szan. A utor, jako praw nik i prak tyk  
notarialny, starał się stanowczo i dość mocno uzasad* 
nić, że tak  zwane „kwitow ania” udziałów m ajątkow ych 
są naprawdę pokwitowaniam i w znaczeniu art. 220—224 
Kod. Zob. i wobec tego od tego rodzaju „kwitowań” 
winny być pobierane odnośne opłaty stemplowe oraz 
winna być stosowana stawka wynagrodzenia na rzecz 
notariusza w edług § 11 taksy, a nie według § 8 taksy, 
gdyż byłby to czyn „niezgodny z etyką zawodową” , 
a nawet „świadomie nieprawnym zakwalifikowaniem” 
tej czynności wyższym stawkom, w § 8 taksy przewi* 
dzianym, a jeszcze dalej nawet „narażeniem Skarbu Pań* 
stwa na stratę wpływów z art. 139 u. o. s.“ .

Tymczasem przypatrzm y się samym faktom praw* 
nym, dotyczącym powyższej sprawy, a dojdziem y do 
innych wniosków, jak Szan. A utor, a nawet dojdziemy 
do przekonania, że tak zwane „kwitow ania” , sporządzo* 
ne notarialnie oczywiście, nie mogą być pokwitowania* 
mi, a są „czystej w ody” darowiznami.

Sam Szan. A utor słusznie stwierdza, że „gdy cho* 
dzi o kwitowanie z m ajątku nieruchomego, to pomimo 
to, że wydanie tego m ajątku na własność nastąpiło 
przed, sporządzeniem żądanej czynności notarialnej, 
czynność ta musi mieć formę aktu notarialnego, zakwali* 
fikowanego jako darowizna” . Jednak jeżeli darowizna 
dotyczy rzeczy ruchomych, a więc gotówki, to według 
Szan. A utora takie „kwitowanie” staje się pokwitowa* 
niem w znaczeniu art. 220—224 Kod. Zob.

W edług  obowiązujących przepisów Kod. Cyw. i 
K od. Zob. pojęcie darow izny zostaje bez względu na 
to, czy darowizna dotyczy nieruchomości czy też innego 
m ajątku, a więc i darowizna sumy na udział m ajątkowy 
nie może być inaczej kwalifikowana, jako czynność, 
przewidziana w § 8 taksy i podlegająca tylko tym, a 
nie innym stawkom, taksy. W szak  przecież sam Szan. 
A utor przyznaje, że odpis takiego „pokwitowania” wi* 
nien być przesłany — przez N otariusza do U rzędu 
Skarbowego i słusznie, a więc o ile w tym w ypadku ho* 
norujem y przepisy fiskalne odnośnie darowizn i mamy 
je obowiązek wykonyw ać przy tych „pokwitowa* 
niach” , to byłoby nie logicznie rozumować — przeciwnie 
odnośnie podstawowym  zasadom prawnym o darowiź* 
nie i § 8 taksy o wynagrodzeniu notariuszów.

Powoływanie się Szan. A utora na art. 220—224 
Kod. Zob., dotyczących pokwitowania z odbioru, jest 
w tym w ypadku tylko o tyle słuszne, że odbiór sumy 
z darowizny, lub też ceny sprzedaży, lub czynszu dzier*

żawnego lub otrzymania posagu z umowy przedślubnej 
czy też innej należności zawsze jest dokonywane, jed* 
nak nie znaczy to, że sama czynność notarialna musi 
być kwalifikowana jako pokwitowanie.

Ciekawe jest, czy Szan. A utor, jako asesor nota* 
rialny, uważałby sporządzenie przez siebie notarialnie ta* 
kiego „kwitowania” udziału majątkowego na sumę np. 
20.000 złotych jako pokwitowanie i nie pobrałby może 
podatku od darow izny? Jeżeliby pobrał podatek od da* 
rowizny, to czy ta czynność byłaby darowizną, czy też 
pokwitowaniem ? Jaka więc jest różnica między daro* 
wizną jednej złotówki w akcie notarialnym, a darowiz* 
ną sumy 20.000 złotych? Zdaje się, że pierwsza i druga 
czynność notarialna jest tylko zawsze darowizną, a nig* 
dy nie może być uważana za pokwitowanie, jak to sta* 
rai się przekonać (praktyków  notarialnych) Szan. Au* 
tor.

N atom iast jeżeli się rozchodzi o interes Skarbu z 
art. 139 U . o. s., to jest to rzeczą względną, bo raczej 
akty darowizn mogą dać częściej większe z tego tytułu 
wpływy stemplowe (zależnie od sumy darowanej i np. 
od darowizny od obojga rodziców), jak od pokwitowań, 
więc i ten pogląd moim zdaniem jest niewłaściwy.

Ze względów powyższych uważam, że tak  zwane 
„kw itow ania” (oczywiście w formie aktu notarialnego) 
udziału majątkowego winny być kwalifikowane tak  pod 
względem prawa cywilnego, jak i prawa skarbowego, a 
również i taksy notarialnej (§ 8), jako darowizny, a to 
chociażby i z tego względu, że w przepisach prawnych 
trzeba być nie tylko lojalnym, ale i konsekwentnym.

Poza tym w tej sprawie „Q uidam “ pisze:

T O  N IE  JEST Q U A E S T IO  JU R IS

W  artykule „Darowizna czy pokw itow anie?” Szan. 
A utor dowodzi, że za sporządzenie aktu „pokwitowa* 
nia” z odbioru przez obdarowanego od darczyńcy sumy 
na rzecz notariusza należy pobrać nie w edług § 8, a 
stosownie do § 11 rozporządzenia o wynagrodzeniu no* 
tariuszów.

Boć nie można chyba uznawać aktu darowizny su* 
my za pokwitowanie dlatego tylko, że suma została za* 
płacona na parę lub kilka łat przed sporządzeniem aktu.

Idąc po linii takiego rozumowania można by było 
każdą sprzedaż nazwać pokwitowaniem. N aprzykład: 
powiedzmy 10 łat temu X sprzed! Y  grunt, oddał go 
w posiadanie nabywcy, cenę sprzedażną otrzymał i dziś 
pragnie tylko z odbioru tej ceny pokwitować.

Błędne jest również cytowanie w omawianej spra* 
wie art. 220—224 K. Z. umieszczonych w tytule (IV )
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o wygaśnięciu zobowiązań, gdyż w sprawie tej nie 
można doszukać się i dłużnika i wierzyciela.

A  czy przy takim  „pokwitowaniu" sumy, podlega* 
jącej podatkow i od darowizn pobrany by został taki po* 
datek? Oczywiście tak.

Z  postawionego znaku zapytania przy tytule rze* 
czonego artykułu należałoby uznać go za dyskusyjny. 
T rudno  jednakże dyskutow ać na temat, że po ponie* 
działku jest wtorek. Chyba po to tylko, ażeby wbrew

P O R A D N I K
O dpow iedzi na pytania „Stałego Prenum eratora z Pro*

w incji" :

P ytan ie 1.
Czy nieruchomość hipotekow ana, obciążona wpi* 

sem subhastacyjnym , może być bez ograniczeń zbywana 
i jeśli tak, to  jakiej treści klauzulę winno się umieścić w 
akcie o uprzedzeniu nabywcy.

O d p o w ied ź:
W szczęcie przez wierzyciela egzekucji do m ajątku 

nieruchomego nie ogranicza właściciela w  rozporządza* 
niu tym  majątkiem. N abyw ca wszakże winien być uprze* 
dzony o takim  wpisie, aby mógł zbadać w  jakim  stadium  
egzekucja się znajduje.

W  aktach poprzestaje się na zanotow aniu faktu ist* 
nienia w pisu subhastacyjnego z zaznaczeniem ewent. 
związku jego z długiem, figurującym  w dziale IV  wyka* 
zu hipotecznego.

M ożna również włożyć w usta nabywcy słowa, (np. 
w klauzuli, gdzie się mówi o przyjęciu kupna, ...że ku* 
pujący zna dokładnie stan w ykazu hipotecznego, a w 
szczególności, że wie o wpisie subhastacyjnym , zamie* 
szczonym pod N r   działu III  wykazu.

Zamieszczamy poniżej w yrok Sądu Najwyższego, 
k tóry  sprawę tę dokładniej wyświetli.

P ytan ie  2.
Czy mężatka swoje prawa spadkowe, nabyte w 

spadku jeszcze przed zamążpójściem, lecz uregulowane 
już hipotecznie na jej nazwisko mężowskie, może zby* 
wać bez asystencji męża.

O d p o w ied ź:
W edług  art. 193 K .C.K.P. zarząd i użytkowanie siu* 

ży mężowi na tym  m ajątku, k tóry  żona posiadała w  chwi* 
li zawarcia małżeństwa. Jeśli więc z przedstaw ionych do* 
kum entów  wynika, że prawa spadkow e pow stały przed 
zamążpójściem i nie zawarto um owy przedślubnej z za* 
strzeżeniem zarządu i użytkow ania dla żony m ajątku po* 
siadanego przed zawarciem małżeństwa, — żona nie 
może działać bez asystencji męża. Okoliczność, że nieru* 
chomość zapisana jest w  dziale II wykazu hipotecznego

logice obniżyć wynagrodzenie notariusza i tak aż nadto 
obniżone.

A  za tym pokwitowanie obdarowanych z odbioru 
od darczyńców ruchomości lub pieniędzy jest bez wąt* 
pienia darowizną i podlega podatkow i od darowizn, o 
ile przekraczają ustanowione w taryfie norm y i opłatom 
na rzecz notariusza według § 8 rozporządzenia o wyna* 
grodzeniu notariuszów.

Quidam

już na nazwisko mężowskie, nie zmienia sytuacji; stwa* 
rza bowiem jedynie pozory, iż nieruchomość zo* 
stała nabyta ze spadku już po zawarciu malżeń* 
stwa, spowodow ane praw dopodobnie dłuższym uply* 
wem czasu między datą śmierci a datą zamknięcia postę* 
powania spadkowego i zawarciem w międzyczasie związ* 
ku małżeńskiego. Dlatego też, jeżeli ty tuł własności mę* 
żatki pochodzi ze spadku, należy przed rozstrzygnięciem 
pytania, czy potrzebną jest asystencja męża, czy nie, usta* 
lić kiedy otw orzył się spadek — przed, czy po zawarciu 
małżeństwa.

P ytan ie 3.
Jakie opłaty stemplowe należy pobrać, gdy żona 

spadkodaw cy, jako dożywotniczka, nabywa prawa 
spadkowe od spadkobierców, jako współwłaścicieli.

O d p ow ied ź:

Chodzi tu  zapewne o to, czy można stosować staw* 
kę ulgową 0,5%. O dpow iedź na to zapytanie wyczerpuje 
w ykładnia M inisterstw a Skarbu W . 19/285/30, treści na* 
stępującej: „Stawka ulgowa w wysokości 0,5% nie ma 
zastosowania, jeżeli osoba, k tóra niewydzieloną (ideał* 
ną) część nieruchomości nabyła drogą dziedziczenia, za* 
pisu lub darowizny, sprzedaje ją osobie, k tó ra  na tej sa* 
mej nieruchomości ma użytkowanie na mocy rozporzą* 
dzenia ostatniej woli lub na mocy przepisów kodeksu 
cywilnego o prawie spadkowym . W  tym  bowiem wy* 
padku kupujący nie ma „udziału" w  nieruchomości, lecz 
ma praw o rzeczowe na niej, jako rzeczy cudzej (jus in  re 
aliena)".

P ytan ie 4.
Czy żona spadkodaw cy, jako dożywotniczka, swo* 

je prawa dożywotnie sprzedaje spadkobiercom  (dzie* 
ciom), czy też się ich zrzeka.

O d p ow ied ź:
T rudno tu  mówić o sprzedaży, — raczej o zrzecze* 

niu, co jednak nie przeszkadza, iż może to  być zrzecze* 
nie zarówno! darme, jak i odpłatne, — zależnie od stanu 
faktycznego.
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Pytanie 5.
K tóre przepisy należy powoływać w akcie darowizn 

ny, uzasadniające, iż dana darowizna wolna jest od po* 
datku od spadków  i darowizn lub, że podatek ten na* 
leży się.

O dpow iedź:
Poprostu  można mówić o Przepisach o  opodatko* 

waniu spadków  i darowizn, gdyż ustaw odaw ca sam rów* 
nież używa tego określenia dla powyższych norm. Na* 
leży przy tym  —• w w ypadku, gdy podatek należy się — 
powoływać się na taryfę opodatkow ania spadków  i da* 
rowizn załączoną do ustaw y z dn. 14 marca 1933 r. (Dz. 
IJ. R. P. N r. 21, poz. 141).

Pytanie 6.
ja k  się zapisuje w repertorium  15% dodatek pań* 

stw ow y do podatku  od darowizn i 10% dodatek komu* 
nalny i do jakich kas się wpłaca.

O dpow iedź:
§ 3 rozporządzenia M inistra Sprawiedliwości z dn. 

12 grudnia 1933 r. w  sprawie ksiąg notariuszów  (D z. U. 
R. P. N r. 99 poz. 764 z 1933 r.) głosi: „W  rubryce 9 re* 
pertorium  oraz w  rubryce 7 księgi protestów  zapisuje się 
pobierany przez notariuszów  dodatek kom unalny, bądź 
też podatek od zaprotestowanych weksli, przypadający 
m iastom lub związkom kom unalnym  w  m yśl ustaw y z 
dn. 11 lipca 1923 r. o tymczasowym uregulowaniu finan* 
sów kom unalnych (D z. U . R. P. z 1932 r. N r. 106 poz. 
884) i przepisów, wydanych na jej podstaw ie".

Ponieważ pobór dodatku  kom unalnego do podań 
ku od darowizn oparty jest na tej samej ustawie (tekst 
jednolity  zamieszczony jest pod poz. 454 N r. 62 Dz. U st. 
z 1936 r.), przeto kwestia zapisywania tego dodatku  w 
repertorium  zdaje się być tym samym wyjaśniona.

Sprawy zapisywania do repertorium  15% dodatku 
państwowego do powyższego podatku cytowane roz* 
porządzenie M in. Sprawiedliwości nie reguluje, jako wy* 
dane wcześniej od ustaw y dotyczącej poboru tego do* 
datku. Innych przepisów, normujących te spraw y nie 
ma i uważamy, że najpraktyczniej jest zapisywać ten do* 
datek do wolnej rubryki 13. Zapisywanie tego do* 
datku do rubryki 14 sprawia trudności przy bilansowa* 
niu.

O bydw a dodatki wpłaca się łącznie z samym podat* 
kiem od darowizn.

Pytanie 7.
Jakie są dni nieprotestowe.

O dpow iedź:
Poza świątecznymi, innych dni ,,nieprotestowych“ 

nie ma.

Pytanie 8.
Jaką wzmiankę i gdzie czyni się w  w ypadku pobra* 

nia kontrawencji stempla od wekslu, złożonego do pro* 
testu.

O dpow iedź:

Sprawę tę reguluje ust. 6 art. 28 ustaw y stemplowej, 
który  brzmi: N otariusz zaświadcza na akcie, względnie 
na dokumencie, przedstaw ionym  m u celem dokonania 
czynności urzędowej, uiszczenie opłaty wraz z ewentual* 
ną podw yżką, ich sumę i sposób obliczenia lub pow ód 
niepobrania opłaty, — oraz

§ 58 (ustępy 1 i 2) rozporządzenia wykonawczego 
do ustaw y stemplowej, w  następującym  brzmieniu: Za* 
świadczenie notariusza o uiszczeniu opłaty, przewidziane 
w  ustępie 6 art. 28, ma być umieszczone — o: ile chodzi 
o opłatę od aktu notarialnego (art. 27 punkt 1) — w 
tekście aktu. O ile chodzi o opłatę od pisma, przedsta* 
wionego notariuszow i celem dokonania czynności urzę* 
dcwej (art. 27 punkt 2), zaświadczenie ma być umiesz* 
czone w tekście świadectwa, stwierdzającego dokonanie 
czynności urzędowej, jeżeli świadectwo takie zostaje 
bądź wypisane na piśmie przedstaw ionym  notariuszowi, 
bądź z pismem tym trwale złączone (a zatym: w  tekście 
świadectwa, stwierdzającego własnoręczność podpisu  
albo zgodność odpisu lub tłumaczenia z oryginałem albo 
datę okazania dokum entu; w  proteście w ekslowym ; w 
zaświadczeniu o zgłoszeniu do obiaty, w  myśl prawa 
cywilnego rosyjskiego).

Pytanie 9.
Czy nieruchomość obciążona pożyczką Towarzy* 

stwa K redytow ego Ziemskiego, może być zbywana w 
całości lub w  części bez zezwolenia Tow arzystw a.

O dpow iedź:
Jeżeli chodzi o Tow arzystw o K redytow e Ziemskie 

w W arszawie, to  art. 128 U staw y tego Tow arzystw a 
(D z. U. R. P. N r. 10 poz. 66 z 1933 r.) głosi: „D o czasu 
ostatecznego umorzenia pożyczki właściciel dóbr nie ma 
prawa bez zezwolenia Tow arzystw a odprzedawać lub 
oddawać w zastawne posiadanie żadnej części dóbr i wo* 
góle przez swoje czyny lub zobowiązania zmieniać albo 
uszczuplać składu dóbr, istniejącego w chwili przyzna* 
nia pożyczki. W szelkie takie czynności, dokonane bez 
zezwolenia Tow arzystw a, uznawane będą z mocy praw a 
względem Tow arzystw a za niebyłe i hipotecznie za* 
twierdzone być nie mogą“ .

D otyczy to: części dóbr obciążonych.
D o zbycia całości dóbr ustawa przeszkód nie stawia. 

Jedynie — zgodnie z art. 133 — wymaga przyjęcia przez 
nabywcę osobistej odpowiedzialności za pożyczkę, jed* 
nocześnie z zeznaniem w księdze hipotecznej lub z wnie* 
sieniem do tej księgi tytułu, na mocy którego żądane jest
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przepisanie tytułu własności na nabywcę. W  razie nie* 
w ykonania tego w arunku pożyczka staje się wymagał* 
ną z samego prawa i pow inna być spłacona w całości 
wraz ze wszystkim i dotyczącymi jej należnościami naj* 
później w  przeciągu dni 20 od dnia, w  którym  powinno1 
było być przyjęte osobiste zobowiązanie przez nabywcę.

Pytanie 10.
W  jakim  momencie uważa się za ukończone scalenie 

gruntów  danej wsi, czy z chwilą zatwierdzenia rejestru 
pomiarowego przez odnośne władze, czy tez z chwilą za* 
łożenia hipotek dla scalonych gruntów , łub czy z chwilą 
otrzymania zawiadomienia starostw a o ukończeniu sca* 
lenia.

O dpow iedź:
Jaki jest porządek rzeczy przy zakończeniu postępo* 

wania scaleniowego, ustala art. 36 ustaw y z dnia 31 lipca 
1923 r. o scalaniu gruntów  (D z. U . R. P. z 1927 r. N r. 92 
poz. 883) w  brzm ieniu nadanym  rozp. Prezydenta Rze* 
czypospolitej z dn. 11 lipca 1932 r. (D z. U . R. P. N r. 67 
poz. 622) i ustaw ą z dn. 18 marca 1933 r. (D z. U . R. P. 
N r. 22 poz. 167), z uwzględnieniem zmian, wynikają* 
cych z rozp. Prez. Rzplitej z dn. 21 maja 1932 r. o usta* 
nowieniu urzędu M in. Rolnictwa i Reform Rolnych (Dz. 
U . R. P. N r 51 poz. 480) i rozp. Prezydenta Rzplitej z dn. 
27 października 1933 r. o zespoleniu urzędów ziemskich 
z władzami administracji ogólnej i organizacji kom isji 
ziemskich (D z. U . R. P. N r. 85 poz. 635).

A rtyku ł ten głosi:
1. Po uprawom ocnieniu się orzeczenia starosty, za* 

twierdzającego projekt scalenia, względnie po wydaniu 
w tej sprawie orzeczenia przez w ojewódzką komisję 
ziemską:

A . urząd wojew ódzki:
a) zarządza utrwalenie granic na podstaw ie zatwier* 

dzonego projektu  scalenia; b) przeprowadza zatwierdzę* 
nie dow odów  pom iarowych zgodnie z obowiązującymi 
przepisam i;

B. starostw o:
a) w prow adza uczestników scalenia w posiadanie 

wydzielonych im gruntów ; b) ustala odpowiednie dodat* 
kowe wpisy oraz przeprowadza ich wniesienie do tabel 
likwidacyjnych lub aktów  nadawczych przez dołączenie 
do odpisów  tych dokum entów, które strony przedsta* 
wią, odpisu orzeczenia, zatwierdzającego pro jek t scalę* 
nia, wraz z odpisem rejestru pomiarowego, oraz przez 
przesłanie takich odpisów  do M in. Rolnictwa i Reform 
Roln. w  celu dołączenia ich do oryginałów pomienio* 
nych tabel i aktów  nadawczych; c) przesyła właściwemu 
sądowi wniosek o uskutecznienie czynności, przewidzia* 
nych w  art. 8, 40 i 45 ustawy, oraz O' skreślenie ostrzeże* 
nia (adnotacji o w drożeniu postępow ania scaleniowego) 
art. 18; do w niosku dołączony będzie odpis orzeczenia,

zatwierdzającego projekt scalenia, wraz z odrysem  za* 
tw ierdzonego planu scalenia; d) rozwiązuje rady  uczest* 
ników scalenia; e) ogłasza zamknięcie postępow ania sca* 
leniowego.

2) ...W  punkcie tym oraz w następnych punktach
3) i 4) — powiedziane jest jedynie jak się w ykonyw uje 
poszczególne postanowienia punktu 1) i dlatego punkty  
te pomijamy.

Co się tyczy założenia hipotek dla scalonych grun* 
tów  niehipotekowanych, to sprawę tę reguluje art. 46 
cytowanej ustawy, głosząc, na wstępie, iż na obszarze 
obowiązywania ustaw  hipotecznych z 1818 r. 1825 r. 
grunty, które dotychczas nie miały urządzonej hipoteki, 
będą na w niosek starosty nie później, jak po upływie 
roku od dnia uprawomocnienia się orzeczenia zatwier* 
dzającego scalenie, wywołane we właściwym wydziale 
hipotecznym powiatow ym  do regulacji pierwiastkowej, 
a to na zasadzie restrykcji hipotecznej b. Komisji Spra* 
wiedliwości z dn. 22/X II. 1825 r.

W idzim y więc, że postępowanie scaleniowe formal* 
nie kończy się z chwilą ogłoszenia przez starostw o zam* 
knięcia postępow ania scaleniowego oraz że regulacja hi* 
poteczna jest bez w pływ u na zamknięcie postępow ania 
i następuje już po zakończeniu właściwych czynności 
scaleniowych.

Pytanie 11.

Czy poscaleniowa kolonia rolna może być zbywa* 
na w  całości lub w  części bez zezwolenia starostwa, jeśli 
jest obciążona nieuregulowanymi jeszcze kosztami zwią* 
zanymi z przeprowadzonym  scaleniem, lub jeśli jest ob* 
ciążona pożyczką z funduszów  państw owych np. na 
przeniesienie budynków , niepodlegających obowiązkowi 
hipotecznego zabezpieczenia.

O dpow iedź:

Pożyczki na przeniesienie budynków  w związku z 
przeprowadzonym  postępowaniem  scaleniowym udzie* 
lane są z Funduszu O brotow ego Reformy Rolnej.

§ 20 rozporz. M in. Rolnictwa i Reform Rolnych z 
dn. 12 października 1937 r., wydanego w porozum ieniu 
z M inistrem  Skarbu o pożyczkach z Funduszu Obroto* 
wego Reform y Rolnej (D z. U. R. P. N r. 77 poz. 556) 
głoszą na wstępie: „Przy udzielaniu pożyczki zastrzega 
się, że do czasu całkowitej spłaty pożyczki nie wolno 
gospodarstw a, na które pożyczka została przyznana lub 
na którym  jest zabezpieczona, bez zezwolenia właściwe* 
go urzędu (§ 24 ust. 2) sprzedawać ani oddawać w  ca* 
łości lub w  części w  dzierżawę lub użytkowanie...“

§ 21 tegoż rozporządzenia stanow i: „W ymienione 
w § 20 ograniczenia ujawnia się w księgach hipotecznych, 
jeżeli pożyczki udzielono za zabezpieczeniem hipotecz* 
nym.
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Jak z tego w ynika ograniczenia zbywalności gruntu, 
należącego do osoby, której udzielono pożyczki na prze* 
niesienie budynków , istnieją a zezwolenie jest potrzebne 
zarówno w tym  w ypadku, gdy pożyczka jest udzielona 
za zabezpieczeniem, jak i bez zabezpieczenia hipoteczne* 
go. Ograniczenia dotyczą przy tym również i oddania 
w całości lub w  części w dzierżawę lub użytkowanie go* 
spodarstw a rolnego.

Co się tyczy obciążenia z tytułu kosztów  przeprowa* 
dzonego scalenia, — w ustawie nie ma ograniczeń na wy* 
padek sprzedaży. Zaznaczyć wypada, że na podstawie 
art. 15 ust. 5 ustaw y z dn. 9.III . 1932 r. o Funduszu Obro* 
towym  Reformy Rolnej (D z. U . R. P. N r. 40 poz. 364 
z 1934 r.), tego rodzaju należności mają w  granicach 100 
zl za 1 ha, aż do' całkowitego ich umorzenia, pierwszeń* 
stw o zaspokojenia z tych nieruchomości przed prawami 
rzeczowymi i że w przypadkach obciążenia nieruchomo* 
ści pożyczkami w  listach zastawnych instytucyj kredytu 
długoterminowego lub pożyczkami w  obligacjach melio* 
racyjnych P. B. R., przywilej powyższy przysługuje po 
zaspokojeniu wymienionych wierzytelności.

Pytanie 12.
Jeśli poscaleniowa kolonia, jako jedna całość, utwo* 

rzona została za poprzednio posiadane grunta dworskie 
i włościańskie, to  czy może być zbywana oddzielnie co 
do tych gruntów  dworskich i włościańskich.

Odpow iedź:
W ychodząc z założenia, że scalenie jest z natury 

swej zamianą gruntów  i że właściwości dotychczas po* 
siadanego gruntu przechodzą na grunt otrzym any na 
skutek scalenia, oraz biorąc pod  uwagę, że ustawa scalę* 
niowa sama przez się nie przewiduje ograniczeń co do 
zbywania części otrzym anych z zamiany gruntów , należy 
odpowiedzieć na pytanie to twierdząco.

Przed sprzedażą jednak trzeba zbadać, czy grunt 
dworski nie pochodzi z parcelacji i czy w  związku z tym 
kolonia nie podlega przepisom z ustaw y o ograniczeniu 
obrotu nieruchomościami powstałym i z parcelacji.

Pytanie 13.
Czy zakaz częściowej sprzedaży gospodarstw a obję* 

tego scaleniem, odnosi się również i do; sprzedaży na 
części idealno*niepodzielne.

O dpow iedź:
A rt. 18 zacytowanej wyżej ustaw y scaleniowej, któ* 

ry wprowadza tego rodzaju ograniczenie, wyraża je w 
stosunku do gruntów  hipotekow anych w słowach: 
...„zbywanie części gospodarstw a, objętego obszarem 
scalenia, nie jest dopuszczalne bez zgody starosty '1. W  
stosunku do gruntów  niehipotekow anych ograniczenie 
to  brzmi nieco inaczej, a mianowicie, jako zakaz sporzą* 
dzania aktów  notarialnych co do częściowej zmiany wla*

sności gruntów , objętych postępowaniem  scaleniowym, 
bez zgody starosty.

Ponieważ zarówno z tych norm, jak i z przepisów 
wykonawczych, oraz całego szeregu przepisów związko* 
wych, nie w ynika wyraźnie, że ograniczenie powyższe 
dotyczy jedynie fizycznej (w  określonych granicach) 
części gospodarstw a, (szczególnie jeżeli chodzi o  redak* 
cję zakazu odnoszącego się do gruntów  niehipotekowa* 
nych), — należy je stosować i do części idealnych (nie* 
podzielnych), jakkolw iek drogą w ykładni logicznej moż* 
naby przyjść do odmiennego przekonania.

Pytanie 14.

Jeżeli właścicielką nieruchomości hipotekowanej jest 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością, kto w  jej imie* 
niu winien działać przy sprzedaży nieruchomości i na 
zasadzie jakich dokum entów.

O dpow iedź:

Każdą spółkę reprezentuje oczywiście zarząd, nie 
mówiąc o prokurentach, którzy w konkretnym  przypad* 
ku, bez specjalnego „wyraźnego upoważnienia" nie mają 
prawa działania.

Jeżeli chodzi o Zarząd Spółki, to z zestawienia art. 
art. 198 i 221 kod. handlow ego wynika, że gdy w umo* 
wie Spółki nie jest przewidziane, iż Zarząd ma również 
prawo nabywania i zbywania nieruchomości Spółki, de* 
cyzję w  tej sprawie musi powziąć Zgromadzenie spólni* 
ków. Z  tego następnie wynika, że aby móc działać w 
imieniu Spółki przy akcie sprzedaży nieruchomości, Za* 
rząd winien przedstawić bądź umowę Spółki, uprawnia* 
jącą Zarząd do zbywania nieruchomości, bądź też 
uchwałę Zgromadzenia spólników, ujętą w protokóle no* 
tarialnym, upoważniającą do sprzedaży danej nierucho* 
mości. Zaznaczyć wypada, że Zgromadzenie spólników  
może również upoważnienie do sprzedaży nieruehomoś* 
ci wydać prokurentow i Spółki lub osobie postronnej.

N a resztę pytań Kolegi, wobec b raku  miejsca, od* 
powiemy w następnym  numerze naszego pisma.

St. R utkow ski.

Kol. Quidam .

Pisze Kolega, że niektórzy notariusze nie pobierają 
z art. 139 U. O. S. opłat stemplowych od  darowizn sum 
i ruchomości na podstaw ie artykułu 54 U . O. S., że zda* 
niem Kolegi ten artykuł dotyczy tylko rzeczy nierucho* 
mych, jako umieszczony w rozdziale dziesiątym U. O . S., 
obejmującym pisma, tyczące się przejścia własności rze* 
czy nieruchomych i nie dotyczy darowizn sum lub ru* 
chomości.

O dpow iedź:
Sz. Kolego — zasadą opłat stemplowych jest opo* 

datkow anie obrotu, to jest przejścia przedm iotu mająt* 
kowego z rąk właściciela dotychczasowego w posiadanie
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właściciela nowego. W  myśl § 2 art. 118 O rdynacji Po* 
datkowej (jednolity  tekst Dz. U. N r. 14, poz. 134 z 1936 
r.), mającego zastosowanie zgodnie z art. 213 tejże Ordy* 
nacji również do opłat stemplowych i podatków  od 
spadków  i darowizn, podw ójne opodatkow anie obrotu 
nic może mieć miejsca. W obec powyższego nie słusznym 
będzie od aktu darow izny sumy lub ruchomości poza 
wymiarem podatku od darow izny wymierzanie dodatkom 
wej jeszcze opłaty z art. 139 U.O.S.

Ponieważ art. 52 p. 1 stanowi, że według rozdziału

X podlegają pisma, stwierdzające umowę o nabycie nie* 
ruchomości i ponieważ pojęcie nabycia jest pojęciem 
ogólnym, obejm ującym  zarówno nabycie pod  tytułem  
darm ym  i obciążliwym przeto art. 54 p. 1 wyjaśnia, że 
tytuł przejścia własności, k tóry  w edług przepisów o po* 
datkach spadkow ym  i od darowizn bądź podlega jedne* 
mu z tych podatków , bądź jest od nich zwolniony. A rt. 
zaś 66 U. O. S. wyraźnie już wskazuje opłatę stemplową 
od um owy sprzedaży.

St. Chm.

L. M ikiel

SKŁADKI W UBEZPIECZENIU EMERYTALNYM P R A C O W . UMYSŁOWYCH
Z dniem 1 kwietnia 1939 roku składki w ubezpie* 

czeniu emerytalnym pracowników umysłowych powra* 
cają do norm, obowiązujących przed 1 stycznia 1936 r.

Obniżka składek wprowadzona pierwotnie na okres 
2 letni (od 1 stycznia 1936 r. do 31 grudnia 1937 r.) 
została następnie, pomimo energicznych protestów  pra* 
cowniczych związków zawodowych, przedłużona na 
olkres czasu od 1 kwietnia 1938 r. do 31 marca 1939 r.

Okoliczność, że Rząd nie uległ sugestiom t. zw. sfer 
gospodarczych i nie zgodził się na dalszą prolongatę 
obniżki składek świadczyć może, że niebezpieczeństwo 
zachwiania równowagi ubezpieczenia emerytalnego pra* 
cewników umysłowych jest w  sferach miarodajnych na* 
leżycie doceniane.

3*letnia obniżka składek stała się jedną z przyczyn 
powstania kilkusetm ilionowego t. zw. „deficytu technicz* 
nego“ .

W ysokość składki w ubezpieczeniu emerytalnym 
i podział jej pomiędzy pracownika i pracodawcę przed* 
stawiać się będzie od l.IV . 1939 r. następująco:
Przy wynagrodzeniu Pracodawca Pracownik Razem

miesięcznym:
do 60 złotych 8,0% — 8,0%
ponad 60 do 400 zł. 4,8% 3,2% 8,0%

ponad 400 do 800 zł. 4,0% 4,0% 8,0%
ponad 800 zł. 3,2% 4,8% 8,0%

Składki oblicza się od maksymalnej sumy 725 zł. 
miesięcznie.

Przy sposobności podaję ciekawe dane cyfrowe, do* 
tyczące ubezpieczenia emerytalnego. Dane te zaczerpnię* 
tę są z Rocznika Politycznego i Gospodarczego P.A .T. 
z r. 1939 (str. 1112—1116).

Rok 1935 Rok 1936 Rok 1937

1) Przypis składek ub. 66,699,000 56,819,000 59,505,000
2) Świadczenia 34,534,000 41,696,000 45,285,000
3) Liczba ubezpieczo* 1935 1936 1937

nych (przeciętna) 278,074 293,328 316,736
4) Liczba rencistów 23,403 28,703 32,131

Dziś, gdy jedno z naszych żądań zostało uwzględ* 
nione, domagać się musimy zrealizowania nie mniej 
ważnego postulatu, mianowicie powołania w drodze wy* 
borów samorządu ubezpieczeniowego.

Tylko samorząd zapewnić może „normalne, celo* 
we i zgodne z wolą ubezpieczonych zarządzanie fundu* 
szami ubezpieczeń społecznych11.
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O R Z E C Z N I C T W O  SADU N A J W Y Ż S Z E G O
I. K u p n o  n i e r u c h o m o ś c i  z w o 1 * 

n e j  r ę k i  a p o s t ę p o w a n i e  e g z e *  
k  u c y  j n e:

Po wpisie o wszczęciu egzekucji ty tuł własności 
nieruchomości, do której skierowano egzekucję, 
może być przepisany na tego, kto ją nabył przed 
zajęciem, lecz sam przez się ten fakt nie będzie 
przeszkodą do przepisania następnie ty tułu włas* 
ności na nabywcę tej nieruchomości przez licytację.

Uzasadnienie:

Sąd Okręgow y zatwierdził postanowienie W ydzia* 
łu Hipotecznego w przedmiocie przepisania ty  tu* 
lu własności połowy nieruchomości nr hip. 138 w 
Kolnie na A dolfa B. i powołał się na to, że czym 
ność ta nie sprzeciwia się prawom trzeciego, jaw* 
nym z wykazu hipotecznego, gdyż przysądzenie 
własności całej nieruchomości w  w yniku egze* 
kucji na rzecz Komunalnej Kasy Oszczędności 
w Łomży nie było ujawnione w wykazie hipotecz* 
nym, a sama egzekucja została wszczęta przez fir* 
mę ,,U rsus" w poszukiwaniu należności, ujawnio* 
nej w wykazie hipotecznym po wpisie przez za* 
strzeżenie praw współwłasności A dolfa B., a więc 
będąc należnością, przypadającą od Edw arda B., 
mogła obciążać tylko jego współwłasność i wpis 
subhastacyjny mógł stwierdzać skierowanie egze* 
kucji tylko do tej współwłasności.

Skarga kasacyjna Komunalnej Kasy Oszczędności 
pow. łomżyńskiego domaga się uchylenia powyż* 
szego postanowienia, zarzucając Sądowi Okręgo* 
wernu naruszenie art. 20 u. hip. i art. 351 k. p. c. 
przez uznanie, że wierzytelność firmy „U rsus" 
mogła być poszukiwana tylko ze współwłasności 
Edw arda B„ jako obciążająca tylko tę współwłas* 
ność, chociaż, znajdując się wśród wierzytelności, 
zabezpieczonych pod nr 1 — 3 działu IV  wykazu 
hipotecznego, była ona zabezpieczona na całej nie* 
ruchomości, jako ujawniona przed zastrzeżeniem 
o prawach współwłasności A dolfa B., i w skutek 
tego powyższy pogląd Sądu Okręgowego jest opar* 
ty  na przeinaczeniu okoliczności sprawy, oraz przez 
przepisanie tytułu własności połowy nieruchomości 
na A dolfa B. wbrew prawom skarżącej Kasy, wy* 
nikającym ze skierowania egzekucji do całej nie* 
ruchomości i z wystawienia jej w całości na licyta* 
cję, jak to  wynika z treści wpisu subhastacyjnego. 
Pierwszy zarzut skargi kasacyjnej nie jest słuszny; 
jest on oparty na tym, że egzekwowana wierzytel* 
ność firmy „U rsus" była zabezpieczona pod n r 1 
do 3 dz. IV  wykazu hipotecznego, które są wcześ* 
niejsze od zastrzeżenia o prawach współwłasności

A dolfa B., gdyż nie była zabezpieczona w dz. IV  
w ykazu hipotecznego pod dalszymi numerami, a 
więc zarzut ten jest oparty na przesłance skargi ka* 
sacyjnej zupełnie dowolnej, gdyż egzekwowana wie* 
rzytelność mogła nie być w ogóle wierzytelnością 
hipoteczną, zabezpieczoną w dz. IV  wykazu hipo* 
tecznego.
W  związku z drugim zarzutem skargi kasacyjnej 
rozstrzygnięciu ulega pytanie: czy po wpisie sub* 
hastacyjnym  ty tu ł własności nieruchomości może 
być przepisany na osobę trzecią, która nabyła nie* 
ruchomość przed jej zajęciem?

Z mocy §§ 1 i 3 art. 662 k. p. c. wszelkie zmiany 
w stanie hipotecznym, a w szczególności zbycie 
nieruchomości po jej zajęciu, nie mają wpływu na 
dalsze postępowanie, a więc czynności egzekucyjne 
wiążą nabywcę na równi z dłużnikiem, co wyraźnie 
głosi § 2 art. 662 k. p. c. Przepisy zatem postępo* 
wania egzekucyjnego nie stanowią przeszkody do 
przepisania ty tu łu  własności w wykazie hipotecz* 
nym na nabywcę nieruchomości, do której skiero* 
wano egzekucję, nawet jeśli on ją nabył już po 
wpisie o wszczęciu egzekucji. Tym  bardziej nie 
mogą one być przeszkodą do hipotecznego ujawnię* 
nia nabywcy nieruchomości, k tóry  ją nabył przed 
zajęciem lub przed wpisem o wszczęciu egzekucji 
(§ 1 i 2 art. 657 k. p. c.), gdyż uprawnienia takie* 
go nabywcy są szersze od uprawnień nabywcy po 
wpisie o wszczęciu egzekucji, skoro ta egzekucja 
może się stać względem niego bezskuteczna w razie 
wytoczenia przez niego w czasie postępowania egze* 
kucyjnego powództwa, przewidzianego w p. 1 § 567 
k. p. c. Z  mocy zatem wyżej powołanych przepisów 
należy uznać, że po wpisie subhastacyjnym  tytuł 
własności nieruchomości, do której skierowano eg* 
zekucję, może być przepisany na jej nabywcę bez 
względu na to, czy nabycie było dokonane przed 
lub po wpisie o wszczęciu egzekucji.

T aka zmiana w stanie hipotecznym, wynikająca z 
nabycia nieruchomości po wpisie o wszczęciu egze* 
kucji, nie wywiera żadnego wpływu na uprawnie* 
nie nabywcy nieruchomości przez licytację (§ 2 
art. 662 k. p. c .) ; jeśli w ynika ona z nabycia nie* 
ruchomości przed zajęciem, ewentualnie (§ 2 art. 
657 k. p. c.) przed wpisem o wszczęciu egzekucji, 
nie stanowi ona również przeszkody cło przepisania 
tytułu własności nieruchomości na rzecz nabywcy 
jej przez licytację (p. 6 art. 679 i § 2 art. 728 k. p. c.; 
uzasadnienie projektu ustaw y o sąd. post. egz., 
wyd. Kom. Kod. str. 31); nabycie może jednak 
w tedy być przeszkodą do dalszej egzekucji wierzy* 
telności z nieruchomości, jeśli nabywca wytoczy
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powództwo przewidziane w p. 1 § 1 art. 567 k. p. c., 
a nawet może to  nabycie uzasadniać akcję windyka* 
cyjną przeciwko nabywcy nieruchomości przez licy* 
tację, jeśli przepisy k. p. c., dotyczące zawiadomię* 
nia o licytacji przez obwieszczenia, nie były ściśle 
zachowane (§ 1 art. 676, 679, 681 i nast k. p. c.) 
i w skutek tego nabywca nieruchomości przed jej 
zajęciem nie mógł wiedzieć o skierowaniu do niej 
egzekucji i z tego względu nic mógł wytoczyć w to* 
ku  postępowania egzekucyjnego powództwa, prze* 
widzianego w p. 1 § 1 art. 567 k. p. c.
Z  tych względów należy uznać, że po wpisie o 
wszczęciu egzekucji ty tu ł własności nieruchomości, 
do której skierowano egzekucję, może być przepisa* 
ny na tego, kto ją nabył przed zajęciem, lecz sam 
przez się ten fakt nie będzie przeszkodą do prze* 
pisania ty tu łu  własności na nabywcę tej nierucho* 
mości przez licytację.
N iesłuszny jest zatem drugi zarzut skargi kasa* 
cyjnej, gdyż tytuł własności połowy nieruchomości 
ze względów, wyżej wyłuszczonych, mógł być prze* 
pisany na A dolfa B. mimo skierowania poprzednio 
przez skarżącą Kasę egzekucji do całej nierucho* 
mości.
Z  tych z;asad skarga kasacyjna została oddalona.

C I 2028/37.

akcie działu spadku, dokonanym  w nieobecności 
tegoż wierzyciela.

(C  I 1446/37).

V . W  myśl art. 12 i 24 rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej z dn. 1 /II 1937 r. o zniesieniu służebności 
w b. Królestwie Kongresowym (D z. U st. N r 10, 
poz. 74) władze ziemskie są powołane do wydzielę* 
nia wynagrodzenia za służebności, przysługujące 
indywidualnie poszczególnym osadom tabel owym, 
natom iast podział przyznanego ekwiwalentu serwi* 
łutowego pomiędzy właścicieli poszczególnych czę* 
ści osad tabelo wych należy z mocy art. 2 k. p. c. 
do sądów powszechnych, nie zaś do władz admi* 
lustracyjnych. (C  I 426/37).

V I. Okoliczność, że jeden ze wspólników spółki z ogr. 
odp. zgłosił na zebraniu wspólników sprzeciw od 
uchwały o likwidacji i rozwiązaniu spółki, a następ* 
nie wniósł pozew o unieważnienie odnośnej uchwa* 
ły, nie stanowi podstaw y do odmowy wpisu oiwa.r* 
cia likwidacji w rejestrze handlowym.

(C  II 2339/37).

II. W  myśl art. 637 k. c. N ap. służebność istnieje na 
korzyść nieruchomości, a nie na korzyść pewnych 
osób, i w skutek tego korzysta ze służebności właś* 
ciciel nieruchomości. Jeżeli przeto w zamian za 
służebności pewne grunty zostały przydzielone do 
nieruchomości, to mogą one być własnością tylko 
właściciela nieruchomości. Obojętne zaś jest dla 
rozstrzygnięcia kwestii prawa własności do tych 
gruntów, kto faktycznie korzystał ze służebności.

(C  I 695/37).

III. Indosant, który  wykupił weksel od posiadacza, nie 
ma praw regresowych w stosunku do wystawcy 
w przypadku, gdy  wystawca po ogłoszeniu mu 
upadłości zapłacił w myśl zawartego z wierzyciela* 
mi układu zredukowaną sumę i w ten sposób uwol* 
nil sie w ogóle z długu z racji wystawienia wekslu.

(C  I 2647/37).

IV . W ierzyciel spadkobiercy, pomimo zgłoszenia sprze* 
ciwu przeciwko przystąpieniu do działu spadku 
w jego nieobecności, nie może w trybie postępowa* 
nia hipotecznego żądać oddalenia wniosku o prze* 
pisanie ty tu łu  własności nieruchomości spadkowej 
na spadkobiercę, który  opiera swe uprawnienia na

V II. Przelew i przekaz stanowią przemianę zobowią* 
zania pod względem podmiotowym. Obie instytucje 
prawne mogą służyć tym samym celom w obrocie 
prawnym. Różnica, jaka między nimi zachodzi, 
nie jest istotna pod względem skutków  prawnych, 
— w szczególności daje się sprowadzić jedynie do 
tego, że przelew przychodzi do skutku  w drodze 
umowy między cedentem a cesjonariuszem bez 
udziału i bez względu na zgodę dłużnika, podczas 
gdy do przekazu, o ile ten ma być skuteczny 
także w stosunku do dłużnika, wymagana jest 
zasadniczo jego zgoda. (C  II 2444/37).

St. R.

Art. 86 prawa wekslowego

1) 1. W eksel, którem u w chwili oddania go notariu* 
szowi do zaprotestowania brak istotnych cech wek* 
siu, nie może być przedmiotem protestu.

1. Protestu nic może zastąpić telefoniczne zawiado* 
mienie ze strony notariusza, że mu pewien weksel 
polecono przedstawić do zapłaty.

3. Zwolnienie przez firmę raz na zawsze notariusza 
od zakładania protestów co do weksli przyjętych,
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lub wystawionych przez firmę, nie ma prawnego 
znaczenia, o ile nie jest uwidocznionym na wekslu 
(O SN  3 V I 1932, III  1 Rw. 1064/32).

2) Sprostowanie protestu aktem dodatkow ym  jest nie* 
dopuszczalne i treść protestu jako solennego' aktu 
formalnego musi być wyłożoną wyłącznie z doku* 
mentu (O SN  25 III  1931, 243/30 i 267/30).

3) Protest jest nieważny, jeżeli nie wymienia prawne* 
go posiadacza, jako żądającego zapłaty (O SN  21.X. 
1934, C III  327/33).

4) Posiadacz wekslu, legitymujący się indosem in 
blanco, może dochodzić sądownie sumy wekslowej 
przeciwko wystawcy wekslu własnego, chociażby 
z dokum entu okazywało się, że protest został zało* 
żony na żądanie osoby innej, niż powoda (O SN  
3 V II 1929, Rw. 1232/29).

5) D la istnienia odpowiedzialności indosanta wekslu, 
konieczny jest ważny akt protestu, to jest dokona* 
ny zgodnie z warunkami ustawowymi, z których 
jednym  jest dokładne i właściwe określenie osoby, 
przeciwko której protestu się dokonywa (O SN  
5 I 1934, C 2138/32).

6) W  razie niezastania organów  osoby prawnej, po* 
wołanych do zastępstwa, może urzędnik protestu* 
jący zwracać się do każdej osoby, k tórą w zachodzą* 
cych okolicznościach uważać można za uprawnioną 
do przyjęcia wezwania do zapłaty, za czym również 
do osoby, określającej się jako prokurent spółdziel* 
ni, chociaż ustanowienie funkcjonariusza takiego 
jest niedopuszczalne (O SN  22 V I 1934, C III 
300/33).

7) Brak w akcie protestu oświadczenia osoby, przeciw 
której protest był skierowany, jest dowodem , że ta 
osoba nie złożyła żadnego oświadczenia. N ie jest po* 
trzebne stwierdzenie w akcie protestu, że sporzą* 
dzający go poczynił poszukiwania i wyw iady ce* 
lem odszukania osoby, uprawnionej do składania 
oświadczeń w imieniu osoby prawnej na wezwanie 
protestującego, ani też, że osoba składająca oświad* 
czenie była osobą, do tego upoważnioną (O SN  
28 V I 1935, C III 231/34).

8) Protest, dokonany poza miejscowością, podaną w 
wekslu, jako miejsce zapłaty, względnie miejscowoś* 
cią, będącą miejscem zamieszkania przyjemcy, jest 
nieważny, chociaż osoba, wobec której protest na* 
stąpił, zgodziła się na to, i do wyrażenia zgody była 
upoważniona i chociaż organ protestujący z przekro* 
czenia granic miejscowości powyższej nie zdawał 
sobie spraw y (O SN  1.I I I .1935, C III  969/34).

9) D okum ent protestu musi być w  terminie ustawo* 
wym sporządzony i nie może być później uzupel* 
niony (O SN  21 V I 1930).

10) D ata  założenia protestu, stw ierdzona w proteście 
notarialnym, nie może być ważnie sprostowana 
w oświadczeniu, umieszczonym na wekslu dodat* 
kowo przez notariusza (O SN  16 X I 1932, Rw. 
2182/32).

11) Przy dokonywaniu czynności zachowawczych no* 
tariusz może się posługiwać pomocnikiem, jednak 
protest musi sam podpisać (O SN  1 V I 1928, C V 
338/27).

A rt. 91 pr. w ek s.

12) O rgan urzędowy, przedstawiający do zapłaty wek* 
sel, k tóry  już poprzednio prywatnie, lecz bezsku* 
tecznie był do zapłaty przedstaw iony, ma obowią* 
zek, gdy dłużnik sumę wekslową płaci, domagać 
się także zapłacenia przypadających mu za czyn* 
ność urzędową należytości (za inkaso) i w razie 
odmówienia zapłaty tych należytości, może z powo* 
du ich niezapłacenia zarządzić protest wekslowy 
(O S N  8 V  1925, N . Z. O. 5/25).

Ustawa wodna art. 7, 10 i 11

13) W  myśl przepisów § 287 u. c. stanowią wprawdzie 
rzeki dobro publiczne, lecz opuszczone łożysko 
rzeki bez względu na to, czy chodzi o rzeki spław* 
ne lub niespławne i czy zmiana łożyska rzeki na* 
stąpiła stopniowo, czy też gwałtownie, traci charak* 
ter dobra publicznego i jako przym ulisko lub oder* 
wisko przypada na rzecz właścicieli gruntów przy* 
brzeżnych, z tym jedynie ograniczeniem, że po* 
przedni właściciel oderwiska może w przeciągu 2 
lat dochodzić swej własności w drodze skargi 
(§ 410 u. c. i art. 7 i 10 ustawy wodnej z dnia 19 
września 1922 r. poz. 574/28 Dz. U .). W  myśl art. 
11 ust. 2 cyt. ustaw y wodnej tylko wyspy, tworzące 
się na wodach publicznych, stanowią dobro publicz* 
ne, a gdy co do przym uliska i oderwiska cyt. usta* 
wa podobnego postanowienia nie zawiera, nie moż* 
na ich uważać za dobro publiczne (O SN  C II 
1289/37).

A rt. 16 K . H .

14) Okoliczność, że jeden ze wspólników Spółki z ogra* 
niczoną odpow. zgłosił na zebraniu spólników 
sprzeciw od uchwały o likwidacji i rozwiązaniu 
spółki a następnie wniósł pozew o unieważnienie 
odnośnej uchwały, nie stanowi podstaw y do od* 
m owy wpisu o otwarciu likwidacji w  rejestrze han* 
dlowym (O S N  10 III  1938 C II 2339/37).

A rt. 49 K . H .

15) Przepis art. 49 K. H . o odpowiedzialności dzier* 
żawcy przedsiębiorstwa kupca rejestrowanego, ma
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zastosowanie tylko gdy chodzi o wierzytelności 
pryw atnopraw ne, powstałe przy prowadzeniu przed* 
siębiorstwa.
Odpowiedzialność za podatek przemysłowy jest 
rzeczowa, to  jest obciąża przedsiębiorstwo jako ta* 
kie, a względnie m ajątek należący do przedsiębiorą 
stwia. N ie odpowiada natom iast za ten podatek 
dzierżawca poszczególnych tylko części składowych 
przedsiębiorstwa, jak np. tartaku  gatrowego i fa* 
bryki skrzyń, a wszczególności nie odpowiada on 
za ten podatek swoimi rzeczami, znajdującym i się 
w tym przedsiębiorstwie (O SN  10 V I 1937 C III 
145/36; C. I 762/36 i C II 243/37).

U S T A W O D A W S T W O
D ł u g i  R o l n i c z e

W  N r. 26 Dziennika U staw  pod poz. 170 — ogło* 
szona została ustawa z dnia 29 marca 1939 r. o częścio* 
wym zawieszeniu wymagalności długów rolniczych.

Z m i a n a  p r a w a  w y w ł a s z c z e n i e *
w e g o .

W  Ra 31 Dziennika U staw  pod poz. 205 zamiesz* 
czona została ustawa z dn. 30 marca 1939 r. o zmianie 
prawa o postępowaniu wywłaszczeniowym.

P r a w o  b u d o w l a n e .

Na 34 D ziennika U staw  zawiera obwieszczenie Mi* 
nistra Spraw W ew nętrznych z dn. 28 lutego 1939 r. 
w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu rozporządzę* 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej o prawie budowlanym  
i zabudowaniu osiedli.

I n n e  u s t a w y  i r o z p o r z ą d z e n i a .

Pod poz. 215 Na 33 Dz. U st. znajdujem y rozporządzę* 
nie M inistra Rolnictwa i Reform Rolnych oraz Spra* 
wiedliwości z dn. 6 kwietnia 1939 r. o zniesieniu 
niektórych wojewódzkich urzędów rozjemczych do 
spraw m ajątkowych posiadaczy gospodarstw  wiej* 
skich;

pod. poz. 222 Na 35 Dz. U st. ogłoszony został układ 
między Stolicą A postolską i Rzecząpospolitą Pol* 
ską w sprawie ziem, kościołów i kaplic pounickich, 
których Kościół Katolicki pozbawiony został przez 
Rosję, — podpisany w W arszawie dnia 20 czerwca 
1938 r.

pod poz. 250 Na 38 Dz. U st. zamieszczone zostało roz* 
porządzenie M inistra Skarbu z dn. 27 marca 1939 r., 
wydane w porozum ieniu z M inistrem  Sprawiedli* 
wości w  sprawie uiszczania papierami wartościowy* 
mi rękojm i licytacyjnej oraz ceny przybicia przy 
przymusowej likw idacji gospodarstw  wiejskich.

LM K. P IO N IE R E M  ID E I K O L O N IA L N E J.

Dążenia kolonialne, jako  jedna z najbardziej istot* 
nych części program u m ocarstwowego1 rozw oju Polski, 
datują się od niedawna. W  ciągu pierwszego dziesięciole* 
cia istnienia Polski O drodzonej, w śród szerszych mas 
społeczeństwa nie było należytego zrozumienia dla tej 
spraw y i tylko nieliczne poszczególne jednostki akcen* 
tow ały jej doniosłość, nie zrażając się tym, że wysiłki 
ich były „głosem wołającego na puszczy11. Było to  ponie* 
kąd zrozumiale, jeżeli się weźmie pod  uwagę nadmiar 
spraw  związanych z wewnętrzną konsolidacją państwa, 
domagających się natychm iastowego rozwiązania. Dopie* 
ro więc, kiedy pierwsze pewne kroki na terenie między* 
narodow ym , jako rów norządny członek rodziny państw  
świata, myśl jej państwowo*twórcza siłą rzeczy wyszła z 
wąskich ram zagadnień doby obecnej i skierowała się ku 
przyszłości. Przyszłość zaś ta nie zapowiadała się w bar* 
wach różowych. W ciśnięta między dwa wielkie mocar* 
stwa — wczorajszych zaborców, słaba ekonomicznie z 
pow odu burzy wojennej, k tóra przeszła przez jej ziemie 
oraz w skutek braku dostatecznej ilości podstaw ow ych 
surowców, szybkim i krokam i zbliżająca się do przelud* 
nienia dzięki dynamice rozrodczej, wyrażającej się w 
przyroście rocznym  ponad 400 tys. głów i nie mająca 
możności zapobieżenia przeludnieniu, wobec restrykcji, 
zastosowanych przez państw a imigracyjne, Polska sta* 
nęla wobec problem u, którego sposób rozwiązania za* 
decyduje o jej roli w  Europie i świecie. Po za ciężarem 
gatunkow ym , jaki przedstawia trzydziestokilkomiliono* 
w y naród i żywy m ur jego potężnej armii, stojącej na 
straży granic, na pierwsze miejsce wysuw a się hasło sze* 
rokiej ekspansji gospodarczej, mającej na celu uniezależ* 
nienie kraju od supremacji czynników obcych i zaopa* 
trzenie go zarówno w niezbędne surowce, jak  i w tereny 
emigracyjne dla ulokowania nadm iaru przyrostu  ludno* 
ściowego.

.W tedy  właśnie nastąpił moment adaptacji przez 
najbardziej uśw iadom iony odłam społeczeństwa polskie* 
go idei kolonialnej, jako nieodłącznej części składowej 
program u mocarstwowego1 rozw oju kraju. W yrazicielem  
idei kolonialnej była Liga M orska i Kolonialna. Powoła* 
na do czynu w pierwszych latach naszego odrodzenia, in* 
stytucja ta pod nazwą Ligi M orskiej i Rzecznej, zajęła się 
jednym  z najistotniejszych problem ów naszej polityki 
gospodarczej — usprawnieniem wewnętrznej komunika* 
cji wodnej i rozbudow ą floty morskiej, prowadząc rów* 
nocześnie szeroką akcję, mającą na celu uświadomienie 
społeczeństwa polskiego o doniosłości zagadnienia mo* 
rza dla możliwości rozwojowych naszego państwa.

Działalność poszczególnych pionierów kolonial* 
nych jednoczyła się pod  skrzydłem  tej instytucji i w mia* 
rę w zrostu zrozumienia dla idei kolonialnej w śród szer* 
szych mas ludności zaczęła w niej odgrywać coraz waż* 
niejszą rolę, aż wreszcie... zmiana nazwy całej instytucji
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na Ligę M orską i Kolonialną ostatecznie stwierdziła nie 
tylko ścisłą łączność między obu zagadnieniami, ale i ich 
równorzędność. Przez morze do kolonij, jako źródła su* 
rowców i terenów dla emigracji, przez kolonie •— do usu* 
nięcia głównych bolączek gospodarczego życia Polski, 
a po ich usunięciu — dalsze dążenie do m ocarstwowego 
rozw oju państwa, jako jedynej gwarancji niepodległości 
i pokoju.

O d tego czasu upłynęło zaledwie kilka lat, a wytę* 
żona praca LM K. ma już za sobą poważne osiągnięcia 
zarówno- wewnątrz kraju, jak  i na arenie międzynarodo* 
wej. W łączenie dążeń kolonialno*surowcowych i kolo* 
nialno*emigracyjnych do program u rządowego, które 
znalazło swój wyraz w wystąpieniach członków delegacji 
polskiej na terenie Ligi N arodów  ostatecznie sprecyzo* 
wało stanow isko Polski w oczach opinii międzynarodo* 
wej, jako kraju  „niezaspokojonego", Lidze zaś M orskiej 
i Kolonialnej długotrwałe podstaw y do dalszej działał* 
ności. Rozwija się ona w  rozm aitych kierunkach, dążą* 
cych do wspólnego celu. Obejm uje więc spraw y ekono* 
rniczno*surowcowe wraz z wiążącym się z nimi handlem 
zagranicznym, emigracyjno*osadnicze, szkolenie s-pecjali* 
stów  kolonialnych i studia nad poszczególnymi zagadnie* 
niami kolonialnym i, propagandę zagadnień kolonialnych 
w  Polsce i polskiego zagadnienia kolonialnego za grani* 
cą i wreszcie ogólną akcję w ośrodkach polskich za gra* 
nicą, dążącą do utrzym ania i pogłębienia stosunków  kul* 
turalnych i gospodarczych, a zwłaszcza do popularyzacji 
haseł patriotyzm u gospodarczego.

Celem stworzenia finansowych podstaw  dla swoich 
poczynań, LM K. tworzy w roku  1952 Fundusz A kcji 
Kolonialnej, przeznaczony na cele systematycznej zamor* 
skiej akcji kolonizacyjnej Polaków  oraz polskiej przed* 
siębio-rczości kolonialnej w  znaczeniu inwestycyjnym  i 
w pewnych w ypadkach informacyjno*badawczym. Dzię* 
ki tym  środkom  LM K. posiada obecnie w  brazylijskim  
stanie Parana tereny kołonizacyjne, na których zapocząt* 
kowala wzorową kolonizację osadniczą, pragnąc w  ten 
sposób dać inicjatywę do przyszłych wielkich poczynań 
w  tym  kierunku, podjętych przez czynniki do tego po* 
wołane. Niemniej energiczną działalność pionierską roz* 
winęła Liga w dziedzinie ekonomiczno*surowcowej, 
zmierzającą do nawiązania bezpośrednich stosunków  go* 
spodarczych z krajami A fryki Zachodniej. W  roku 1934 
w ysyła do Liberii delegację, która zawiera umowę z rzą* 
dem liberyjskim . W  rezultacie jej dwaj Polacy podej* 
m ują się funkcji rzeczoznawców: ekonomicznego i sani* 
tarnego przy rządzie liberyjskim , a równocześnie na te* 
renie Liberii pow stają polskie placówki plantacyjne, po* 
myślane jako szkoła pionierstwa kolonialnego. Następ* 
nym posunięciem na tym terenie było wysłanie w roku 
1934 s/s „Poznań", k tóry  z ładunkiem  tow arów  polskich 
zawinął do dziesięciu portów  na wybrzeżu A fryki Za* 
chodniej, gdzie sprzedał swój ładunek, przywożąc w za* 
mian tow ary kolonialne. Rezultatem tego rejsu, mające*

go cele propagandow e, było wzmożenie handlu polskie* 
go z A fryką Zachodnią i ustalenie bezpośredniego kon* 
taktu  między przedstawicielami zainteresowanych poi* 
skich tow arzystw  handlow ych a centralami odnośnych 
tow arzystw  kolonialnych w Londynie, k tó ry  doprowa* 
dził do możności wywozu polskich tow arów  w zamian 
za im port tam tejszych surowców, co dotąd w praktyce 
było dosyć utrudnione.

Równocześnie rozwija się praca Ligi w dziedzinie 
szkolenia specjalistów kolonialnych w specjalnych uczel* 
niach Europy Zachodniej. Jest to zagadnienie podstawo* 
we, na które w ciągu lat ostatnich została zwrócona szcze* 
gólna uwaga, albowiem bez przygotowania kadr odpo* 
wiednich fachowców wszelka szersza akcja kolonialna 
byłaby nie do pomyślenia. Kształcą się więc fachowcy* 
teoretycy, a równocześnie w  Paranie i Liberii tworzą się 
zastępy osadników  i plantatorów  kolonialnych — prak* 
tyków , przyszłych nauczycieli i opiekunów  m łodego o* 
sadnictwa polskiego w krajach zamorskich.

W ielką część swoich wysiłków i środków  matę* 
rialnych obraca Liga na propagandę idei kolonialnej 
wśród szerokich mas ludności. O dbyw a się ona za po* 
średnictwem prasy periodycznej LM K., poświęconej za* 
gadnieniorn m orskim  i kolonialnym  i posiadającej na* 
kład nie napotykany w polskim  życiu prasowym, wy* 
dawnictw książkowych, oryginalnych lub tłumaczonych 
z języków  obcych, ulotek i plakatów, organizowane są 
również z okazji odpow iednich rocznic obchody i od* 
czyty w  całym kraju. U trzym uje się także stały i wciąż 
zacieśniający się kontak t z większymi ośrodkam i polski* 
mi za granicą drogą organizacji imprez, wiążących się 
z zagadnieniem kolonialnym  oraz wysyła książki i po* 
moce naukowe dla skupisk polskich w  Brazylii i ogól* 
nej akcji propagandow ej, celem rozbudzenia w śród Po* 
lonii Zagranicznej t. zw. patriotyzm u gospodarczego.

Zasadniczym  celem LM K  jest rozbudzenie w szero* 
kich masach narodu energii i przesiębiorczości, niezbęd* 
nych do- w ykonania wielkich zadań dziejowych, stoją* 
cych przed Polską. W ysiłk i w tym  kierunku nie poszły 
na marne. Już obecnie LM K  posiada setki tysięcy człon* 
ków i miliony sym patyków , dla których praw dy przez 
nią głoszone, oraz m etody pracy przez nią wysuwane są 
zupełnie jasne i obowiązujące. Są jednak miliony takich, 
którzy nie mają w iary we własne siły i zrozumienia dla 
nowych dróg, na których należy szukać potęgi go* 
spodarczej i politycznej. Cale szczęście, że szeregi tych 
ludzi rzedną z każdym  dniem i należący do tej kategorii 
ojcowie już we własnych synach nie znajdują odbicia 
swoich przekonań. Albowiem  młode um ysły prędzej re* 
agują na wielkie przemiany historyczne, dojrzewające 
w całym świecie i sygnały historii są dla nich bardziej 
zrozumiale. Zespolenie więc wszystkich lepszych sił na* 
rodu  w jednym  wysiłku, skierowanym  do osiągnięcia 
przyszłości mocarstwowej, staje się kwestią bliską, kto 
wie, może już dnia jutrzejszego.
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Z ŻY C IA  O R G A N I Z A C Y J N E G O
W Ł A D Z E  Z W IĄ Z K U .

N a odbytym  Zjeździe delegatów Związku Pracow* 
ników N otariatu  i H ipoteki powołane zostały następu* 
jące władze Związku:

Zarząd Główny:

1) Prezes — Ryszard W olski;
2) Vi.ce Prezes — Rom uald Taff;
3) Sekretarz — W acław  Zagrodziński;
4) Skarbnik — Stanisław Chmielewski;
5) Członek — Seweryn Łąkowski.

Zastępcy:

1) Stanisław Rutkow ski;
2) K onrad M ataj;
3) Przemysław Niewęgłowski.

Komisja Rewizyjna:
1) A lojzy Piotrowski — z W arszaw y;
2) W ładysław  W ysocki — z Łodzi;
3) Borkowski — z W arszaw y.

(Sprawozdanie ze Zjazdu podam y w następnym 
numerze Nota*Teki).

Z O D D Z IA Ł U  Z. P. N O T . i H IP . W  K A LISZU .

O ddział Kaliski Zw iązku Pracow ników N otariatu  
i H ipoteki Rzeczypospolitej Polskiej zakończył pierwszy 
rok istnienia.

Z  inicjatywy kilku kolegów w dniu 13 marca 1938 
roku odbyło się organizacyjne zebranie pracowników 
notariatu i hipoteki okręgu Sądu Okręgowego w Ka* 
liszu, na którym  uchwalono utworzyć w  Kaliszu Och 
dział Związku Pracowników N otariatu  i H ipoteki Rze* 
czypospolitej Polskiej, a zarazem zaliczono w poczet 
członków 'Związku 40 pracowników notariatu i hipoteki 
z terenu tego Oddziału, k tórzy na zebraniu organizacyj* 
nym zgłosili akces przystąpienia do Związku, a poza* 
tym na tymże zebraniu wybrane zostały władze nowo* 
utworzonego O ddziału Związku w składzie następu* 
jącym:

Zarząd Oddziału:

Prezes — kolega Jan Kucharski;
W iceprezes — kolega Tadeusz Kubiszewski; 
Skarbnik — kolega Karol Ogiński;
Sekretarz — kolega W łodzim ierz Kisły;
Bez m andatu — kolega A ntoni M orkowski.

Sąd Kołeżeński:

kolega Franciszek N ow ak; 
kolega Zygm unt W aw rzyniak.

Komisja Rewizyjna:

kolega Lucjan M oraw ski; 
kolega Józef W asilew ski; 
koleżanka Janina Kaźmierczakowa.

N a delegatów:

kolega Stefan Izeit; 
kolega Stanisław M ichniacki; 
kolega W ładysław  M adej; 
kolega Franciszek Nawrocki.

Statystyka ruchu liczebnego członków Związku  
w  Oddziele:

W  dniu 13 marca 1938 roku O ddział Kaliski liczył 
członków Zw iązku 40, w okresie sprawozdawczym przy* 
było nowych członków 17.

N a dzień 1 stycznia 1939 roku O ddział Kaliski li* 
czył członków rzeczywistych 57, w tym jednego bezro* 
botnego.

Działalność Zarządu Oddziału:

Stojąc na straży interesów świata pracowniczego 
i w  stałej trosce o popraw ę bytu  swoich członków, tej 
zasadniczej materii Związku, Zarząd O ddziału Kaliskie* 
go w tym  krótkim  okresie swego istnienia, dążył do 
zrealizowania i wprowadzenia w życie postulatów uchwa* 
lonych na Zjeździe Delegatów, oraz na Kongresie, zmie* 
rzających do ustabilizowania w arunków  płacy i pracy, 
oraz uszanowania praw nabytych.

W  okresie sprawozdawczym Zarząd O ddziału od* 
był 3 posiedzenia, na których załatwiane były sprawy 
związane z organizacją Oddziału, oraz sprawy zlecane 
przez Zarząd Główny. N a posiedzeniach tych byłi obec* 
ni członkowie Zarządu, zamieszkali poza Kaliszem. Jed* 
ną z trosk  Zarządu O ddziału było i jest prowadzenie 
propagandy wśród niestowarzyszonych pracowników 
notariatu i hipoteki w przedmiocie zapisywania się przez 
nich do Związku. Brak funduszów nie pozwolił Zarżą* 
dowi O ddziału prowadzić szerszej propagandy, oraz 
urządzać w Kaliszu i na prowincji odczytów i poga* 
danek tak  w kierunku fachowym, jak i w kierunku or* 
ganizacyjnym.

Zarząd O ddziału brał również w okresie sprawo* 
zdawczym udział przez swojego przedstawiciela w jed*
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nym  z posiedzeń plenarnych Zarządu Głównego Od* 
działu Związku.

O  uchwałach swoich, oraz sprawach zlecanych przez 
Zarząd G łówny, jak również o sprawach organizacyj* 
nych, Zarząd O ddziału informował swoich członków za 
pośrednictwem kom unikatów, których w okresie spra* 
wozdawczym wydane było 5.

Zgodnie z uchwałą Pracowniczego Kom itetu ucz* 
czenia Dwudziestolecia Zdobytej N iepodległości iwe* 
zwanie Zarządu Głównego Związku Pracow ników  No* 
tariatu i H ipoteki Rzeczypospolitej Polskiej Zarząd Od* 
działu zarządził na swoim terenie zbiórkę na Fundusz 
O brony Narodowej, przy czym członkowie naszego Od* 
działu zadeklarowali ofiary na F .O .N . na terenie Ka* 
lisza i Blaszek w wysokości zł. 264. Jaką kwotę wy* 
niosły ofiary na F .O .N . na innych terenach Oddziału, 
Zarząd niema wiadomości, bowiem nie otrzymał od ko* 
lęgów list ofiar.

W  tym miejscu podkreślić musimy, że w związku 
z wytworzoną obecnie sytuacją polityczną, członkowie 
naszego Oddziału, doceniając należycie wartość sił zbrój* 
nych Państwa, w miesiącu kwietniu roku bieżącego, a 
zatem poza okresem sprawozdawczym, złożyli nowe 
ofiary na F.O .N ., wysokość których na terenie Kalisza 
wyniosła 761 złotych, a poza tym  pracownicy kancelarii 
rejenta W acława Różyckiego w W ieluniu  i rejenta Wie* 
leckiego w Kole złożyli na F .O .N . po 40 zł. każda kan* 
celaria. O d  innych kancelarii wiadomości o wysokości 
złożonych ofiar na F .O .N . nie otrzymano.

Niezależnie od tego na terenie miasta Kalisza człon* 
kowie naszego O ddziału zadeklarowali na subskrypcję 
Pożyczki O brony Przeciwlotniczej kw oty w edług norm 
ustalonych dla pracow ników  umysłowych.

Sprawozdanie rachunkowe:

W  okresie sprawozdawczym zainkasowano
tytułem  składek członkowskich zł. 625.10

Zainkasowano tytułem  wpisowego zł. 25.00
D ochód z innych źródek (F .O .N . i legity*

macje) zł. 9.00

R a z e m  d o c h ó d zł. 659.10

Rozchód w okresie sprawozdawczym:

1) Przelano składek Zarządowi Głównemu
w W arszawie zł. 332.26

2) W ydano  na wyjazd do W arszaw y na
plenarne posiedzenie Głównego Zarządu
Związku zł. 42.00

3) Koszty utrzym ania kancelarii i admini*
stracyjne zł. 185.20

4) Inne w ydatki (F .O .N . i legitymacje) zł. 7.50

R a z e m  r o z c h ó d zł. 566.96
N a dzień 1 stycznia 1939 roku pozostało go*

tówką zł. 92.16

T u zaznaczyć musimy, że spowodu zalegania przez 
większość członków O ddziału z zapłatą składek człon* 
kowskich, co znacznie utrudnia pracę organizacyjną, a 
poza tym nakłada na członków Zarządu solidarną od* 
powiedzialność przy wydawaniu zapomogi pośmiertnej, 
Zarząd O ddziału zmuszony został do zastosowania 
przeciwko niepłacącym odpowiednich środków, a mia* 
nowicie: przeciwko członkom, którzy nie zapłacili skla* 
dek od chwili utworzenia O ddziału Kaliskiego, zastoso* 
wał § 12 Statutu Zw iązku i wykreślił ich z listy członków, 
resztę zaś członków, zalegających z zapłatą składek po* 
nad 5 miesięcy wymienił w ostatnim swoim komunika* 
cie za N r  7.

' i  -'V - -  -
Działalność Komisji R ew izy jnej:

Protokóły Komisji Rewizyjnej przedłożone zostaną 
W alnem u Zgrom adzeniu oddzielnie.

Działalność Sądu Koleżeńskiego:

Sąd Koleżeński w okresie sprawozdawczym posie* 
dzeń nie miał, bowiem żadna sprawa do jego rozpozna* 
nia nie wpłynęła.

z 0'- .
Zakończenie:

T ak  przedstawia się w ogólnych zarysach praca 
nasza w tym  krótkim  okresie sprawozdawczym 1938 ro* 
ku. Staraliśmy się wykazać w niniejszym sprawozdaniu 
najważniejsze dzieje naszego O ddziału w  ubiegłym 
okresie. N ie szczędziliśmy zabiegów aby sprostać obo* 
wiązkom, które na nas ciążyły do obecnej chwili. Wy* 
tyczną w naszych, nie zawsze jasnych, a przede wszyst* 
kim i nie łatwych, chwilach byl jedynie cel przyświe* 
cający nam w żmudnej pracy — popraw a bytu  członków 
naszego Związku. N ie zrażeni żadnymi trudnościam i 
z ufnością spoglądam y w przyszłość i jesteśm y pewni, 
że wszyscy bez w yjątku koledzy, wierni zasadzie „w jed* 
ności siła“ zajmą odpowiednie miejsce w zbiorowym  wy* 
siłku naszego Zw iązku na drodze zrealizowania na* 
szych postulatów, gdy tak wszyscy razem i każdy z 
osobna pojmować będziemy nasze zadania, to przyszłość 
nas wszystkich zabezpieczoną będzie na zawsze.

O D D Z IA Ł  W  S O S N O W C U .

Zwyczajne walne zgromadzenie członków Związku, 
O ddział w Sosnowcu, odbyło się w dniu 26 marca r. b.

Zebranie zagaił Prezes Zarządu Oddziału, kol. M . 
Szelest, a na przewodniczącego wybrano kol. R. Her* 
tesa.

W alne Zgromadzenie zaakceptow ało sprawozdanie 
Zarządu i Komisji Rewizyjnej oraz jednogłośnie udzie* 
liło Zarządowi absolutorium.
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Przy rozpatrywaniu spraw, objętych porządkiem 
dziennym, ożywioną dyskusję wywołały: działalność 
Kola Pomocników i Referentów, akcja o umowy zbio* 
rowe oraz współpraca z Unią i M iędzyzwiązkową Re* 
prezentacją Pracow ników Umysłowych.

W  w yniku dokonanych wyborów władze O ddziału 
obecnie stanowią:

Zarząd: kol. kol.: M . Szelest (prezes), R. Hertes 
(skarbnik) i J. M alara (sekretarz).

Zastępcy: kol. kol.: Fr. M ilka i Fr. Krzyk.
Komisja Rewizyjna:  kol. kol.: M . Kudelski, W ł. 

M ichalska i T . W idorski.
Zastępcy: kol. kol.: J. Stangret i A . Dzwonnik.
Sąd Koleżeński: kol. kol.: I. W ieczorek, W . Man* 

sfeld i J. M alara.
Zastępcy: kol. kol. E. W oźniakiew iczowa i Fr. 

M ilka.
W ybór delegatów na Zjazd zlecono Zarządow i Od* 

działu.

O d d zia ł w  W arszaw ie.

W  dniu 28 kwietnia r. b. odbyło się w lokalu Zwiąż* 
ku Pracow ników N otariatu  i H ipoteki w W arszawie, 
przy ulicy M iodow ej pod N r. 11, W alne Zgromadzenie 
Członków  Kasy, którem u przewodniczył kol. H enryk 
W łoskow icz.

Bilans Spółdzielni na dzień 31 grudnia 1938 r. 
przedstawia się, jak następuje:

B ilans Spó łd zie ln i na dzień  31 grudnia 1938 roku.

Stan czynny

Ruchomości
Kasa
Papiery procentowe 
U działy w spółdzielniach 
pożyczki skryptow e 

zaległe 
różni dłużnicy

Stan bierny.

U działy członków 
fundusz zasobowy 
w kłady za wypow .

„ na żądanie 
weksle własne 
inni wierzyciele 
D yw idenda nie podjęta 
O dsetki za 1939 r.
Inne
N adw yżka

Rachunek strat i nadwyżek na dzień 31 grudnia 1938 
roku przedstawia się, jak następuje:

R achunek strat i nad w yżek  na dzień  31 grudnia 1938 r. 

Straty
Koszty prowadzenia 
O dsetki i prowizje 
%%  od długów 
N adw yżka

N a d w y żk i
O dsetki i prowizje 
dochód papierów %% 
koszty prowadzenia

2.056.07
1.719.47

271.25
2.880.34

6.927.13

5.400.43
720.—
806.70

6.927.13

294.23
1.657.92 

11.895.—
500.— 

55.104.24
6.347.92 
7.051.90

82.851.21

15.766.60
640.74

5.900.—
50.420.75

5.278.80
290.23
22.50
72.52

1.578.73
2.880.34

82.851.21

W alne Zgromadzenie zatwierdziło sprawozdanie 
Zarządu i R ady Nadzorczej, bilans oraz rachunek strat 
i nadwyżek i udzielając absolutorium  Zarządow i w  oso* 
bach kolegów W ł. D ąbrow skiego, R. Taffa i S. Łąkow* 
skiego, wyraziło Zarządow i podziękowanie za bezinte* 
resowną, wytrwałą, ciężką i troskliw ą pracę, poniesioną 
dla dobra ogółu.

N a członków R ady wybrani zostali kol. Stefan 
G órski i kol. Zygm unt Anyżewski, obaj ponownie, a na 
zastępcę kol. Stanisław W asilew ski.

Szczegółowe sprawozdanie z tego Zgromadzenia 
podam y w numerze następnym.

P R Z E G L Ą D  P R A S Y
Przegląd sądowy  — Kraków IV .  1939, N  4.

D r. J. M arć: Zasądzenie świadczenia koniecznym 
wymogiem orzeczeń sądów powszechnych jako tytu* 
łów egzekucji sądowej. M gr. M. Buczkowski: Uczestnik 
w postępowaniu egzekucyjnym. D r Z. Fenichel: W pływ  
orzecznictwa Sądu Najwyższego na nowelę do K .P.C. 
D r B. Szlagowski: Nowelizacja art. 488 K. p. k. a wnios* 
ki dow odow e stron w postępow aniu odwoławczym. D r 
Jan Korzonek: Zabezpieczenie roszczeń cywilnych we* 
dług k. p. c. (c. d .).

Palestra. W*wa 111.1939 N r  3.

St. Czerwiński: W alka z leniwymi elementami a* 
społecznymi a domy pracy. D r E. St. Rappaport: Feorie 
w praktyce skazania warunkowego w Polsce. Jan Ruff: 
Dyscyplina adw okatury (dokończenie). A . Laniewski: 
Zeznanie św iadka w procesie karnym . A . Rakower: 
Opodatkowanie zawodu adwokackiego. St. Krzemicki: 
Kilka uwag w kwestii doręczania nakazów zapłaty w po* 
stępowaniu nakazowym i upominawczym.
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PRZEGLĄD EKONOMICZNY
ORGAN POLSKIEGO TOW ARZYSTW A EKONOM ICZNEGO 

WE LWOWIE

KW ARTALNIK POŚW IĘCONY BADANIU PODSTAW O­
W YCH I AKTUALNYCH PROBLEMÓW GOSPODAR­

CZYCH I SPOŁECZNYCH. ROK ZAŁOŻENIA 1928.

Ukazał się właśnie tom XXV, który zawiera następujące roz­
prawy: inż. Włodzimierza Romanowa — ś.p. prof. Leopold Caro,
prof. Leopold Caro — Rodzina, prof. Edwina Hauswatda — 
Znaczenie gospodarcze Śląska za Ozlą, rektora prof. Henryka 
Kotowicza — Zagadnienie wartości w ekonomii, Kronikę i 24 
recenzyj.

W tomie poprzednim tj. XXIV ukazały się rozprawy prof. 
Leopolda Caro — Opieka zdrowotna i społeczna ze strony narodu 
i państwa, dyr. dep. Leonarda M ożdżyńskiego  — Dorobek Polski 
na morzu, dra Andrzeja Neumana (Londyn) — Niezrównowa­
żony budżet a kurs waluty w krajach wolnych, dra Emila Piotra 
Ehrlicha — Handel detaliczny w III Rzeszy.

W „Bibliotece Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego" uka­
zało się jako tom IX, dzieło p t.: „Polityka gospodarcza III Rze­
szy", część I: Leopold Caro — Przewrót gospodarczy w III Rze­
szy", Antoni Żabko-Potopowicz — Rolnictwo w III Rzeszy; część 
II: Tadeusz Hauser — Bankowość w III Rzeszy. Cena obu części 
zł. 8,—, dla członków Pol. Tow. Ekon. zł. 5,50. Jako tom X uka­
zało się dzieło dra Jana Sondla — Zmniejszający się przychód 
z ziemi i środki zaradcze, z przedmową prof. Ludwika Górskiego 
(Lublin). Cena zł. 7,—, dla członków Pols. Tow Ekon. zł. 5,—.

Dotąd Polskie Towarzystwo Ekonomiczne posiada 112 współ­
pracowników a w Polskim Towarzystwie Ekonomicznym odbyło 
się 166 odczytów, wygłoszonych przez 117 prelegentów, w tym 
53 profesorów i docentów szkół akademickich, 19 ministrów i wi­
ceministrów byłych i obecnych.

R e d a k c j a  : Lwów, ul. Paderewskiego 11, teł. 253-75.
A d m i n i s t r a c j a :  Lwów, ui. Mickiewicza 3.
Prenumeratę „Przeglądu Ekonomicznego" w kwocie zł. 15,— 

(zagranicą zł. 20,—) rocznie, za 4 tomy, uiszczać należy na nr 
154.383 P. K. O. Dla urzędników Państwowych, samorządowych, 
oraz słuchaczy wyższych uczelni, zamawiających pismo wprost 
w redakcji lub w administracji, prenumerata ulgowa wynosi rocz­
nie zl. 12,—. Członkowie Pol. Tow. Ekon. płacą rocznie tytułem 
wkładki zl. 18,—, wpisowe (jednorazowo) zl. 3,—, osoby prawne 
rocznie zl. 66,—, wpisowe zl. 15,—. Otrzymują za to „Przegląd 
Ekonomiczny" bezpłatnie a dzieła wydawane w Bibliotece" naby­
wać mogą po znacznie zniżonych cenach, korzystają z biblioteki 
i czytelni Towarzystwa, nadto uczestniczyć mogą w zebraniach 
naukowych z prawem zabierania głosu w dyskusji.

Cena tomu „Przęglądu Ekonomicznego" w handlu księgar­
skim zł. 4,—.

WŚRÓD KSIĄŻEK
Akty i umowy

Nakładem księgarni Wydawnictw Prawniczych — Mariana 
Gintera — Warszawa, ul. Kapucyńska Nr 1, ukazał się pod po­
wyższym tytułem „Akty i umowy", pierwszy tom pracy adwoka­
tów i długoletnich pracowników notariatu: Edmunda Szabłow­
skiego i Seweryna Szera.

Książka ta obok wzorów aktów, umów i innych pism, doty­
czących czynności prawnych z zakresu Ustawodawstwa Handlowe­
go zunifikowanego zawiera komentarze, objaśnienia i uwagi au­
torów ze wskazaniem odpowiednich przepisów prawa. W zory ak­
tów i umów ujęte są w formę prostą i zwięzłą, słowem praca p.p. 
adw. Szabłowskiego i Szera, dzięki swym zaletom niewątpliwie 
z dużym pożytkiem będzie wykorzystana przez ogół prawników, 
w szczególności pracowników notarialnych oraz przez tych, dla 
których dokładne zapoznanie się z tą dziedziną prawa i czyn­
nościami jest potrzebą życiową.

Prenumerata: rocznie — 20 zł., kwartalnie — 5 zł., miesięcznie — 2 zł., numer pojedyńczy — 1 zł.
Cena ogłoszeń: strona — 150 zł., 1h  str. — 75 zł., 1U str. — 40 zł., 1/s str. — 25 zł., drobne 10 gr. od wyrazu.

K O M I T E T  R E D A K C Y J N Y :

Chmielewski Stanisław, Erchard Mieczysław, Falkowski Aleksander, Głowacki Bolesław, Łąkowski Seweryn, 
Mataj Konrad, R u tkow sk i Stanisław, Taf f  Romuałd, Żernicki H enryk.

Redaktor i kierownik pistna: Stanisław Chmiełewski.

R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A :  Warszawa, M iodowa 11. Telefon 2=07=61
K O N T O  P. K. O. 15.055 (Zw iązek Pracowników Notariatu i H ipoteki R. P., Zarząd G łówny).

W ydawca: Z W I Ą Z E K  P R A C O W N I K Ó W  N O T A R I A T U  1 H I P O T E K I  R. P. Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y .

R ę k o p i s ó w  n a d e s ł a n y c h  r e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

Zakłady Graf.-Introl. J. D Z IE W U L S K I, W arszaw a, M ariensztadt 8.


